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Dzień 2 września 1917 roku zapisze się w dzie-|go uniwersytetu, który całe swoje życie poświęcił pracy 


jach naszego narodu jako historyczny. W dniu tym 
w sali obrad Rady miejskiej w ratuszu krakowskim do- 
konał sięperachnnek przedstawicieli narocdn 
z kliką krakowskich konserwatystów. któ- 
rych działalność, mia au 9 OENORESJ, 
E „ ~ W tym dnia w calej jaskrawości się uwy- 
datniła 1 zostałą w spogób odpowiedni napiętnowana. 
Koio Sejmowe zostało w tym dniu rozbite, 
a rozbite tylko wskutek stanowiska konserwatystów, 
którzy usiłowali wykorzystać to Koło dla swoich samo- 
lubnych, o celów. 
Szczegółowe AL z przebiegu tego posiedzenia 
podajemy osobno. Widać z niego, że stało się to, co się 
stać musiało, czego chwila dziejowa wymaga od spo- 
łeczeństwa, czego wymaga duch czasu i odpowiedzialność, 
jaka na narodzie ciąży wobec Własnej przyszłości, 


Rola konserwatystów w życiu Gglicy!. 
Konserwatyści krakowscy, których duszą jest eksc. 
Michał Bobrzyński, zaznaczyli sią. w życia politycznem 
naszej A w sposób, ọ którym jnż dzisiai można 
MY RYWAL, m 
* 24 ę $ 
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wspomnieć, że przez Tata całe szkolnictwo ludowe w Ga- 
licyi natrafiało na pokonany opór u wszechwładnej 
konserwy, która chciała chłopa polskiego trzymać jak- 
najdłażej w ciemnocie, bo to było dla niej potrzebne, 
a uznawała to, jak w twarz konserwatystom rzucił pos. 
Witos na niedzielnam posiedzeniu, za interes narodowy. 
Gdy wybuchła wojna, konserwatyści krakowscy, 
mający w Wiedniu wyrobione długimi latami. osobi- 
stych ueg wpływy, wzięli wie do pracy; przywódca 
ich, eksc. Michał Bobrzyński, ten profesor Jagiellońskie 


nad wykazaniem, że Polska nie była zdolną do niepod: 
lezłego bytu i że mnsiała zostać rozebraną, objął bez 
niczyjego upoważnienia kierowuictwo polityki 
poiskiej wobec sfer rządowych i dynastyi. Dopiero 


«Aw trzecim roka wojny dowiedzieliśmy sią z ust ówcze- 


KŻ prezesa Koła, eksc. Bilińskiego, że właśnie p. Mi- 
chał Bobrzyński był przez dwa lata doradcą korony i 
rządu w sprawie Polski. Rozwój sprawy polskiej w rzą: 
dach obu państw centralnych jest najlepszym przykła- 
dem, z jakim pożytkiem dla naroda pracował ekse, Bo- 
brzyński na tem stanowisku. 


" 


y wypadki dziejowe wysunęły sprawę polską naczcłę 
problemów, z wynikiem wojny europejskiej. związanych, 
mocarstwa centralne zdecydowały się na uznanie 
niapodięgłości Królestwa Polskiego, (które zresztą w myśl 
traktatów jest państwem niepodległem, bo za takie uznały 
je wszystkie państwa na kongresie wiedeńskim, a nie- 
dawno rząd tymczasowy rosyjski wyraźnie sam oświad- 
czył że nie ma do Królestwa państwowych pretensyj), 


Było to w listopadzie ubiegłego roku. Tymczasem 
to, co zaszło w Europie od listopada 1916 do dni dzi- 
siejszych, stanowi okres ogromny i oblitający w doniesłę 
dla całej Europy wypadki. Wysanięcia sprawy polskiej 
przez neutralną jeszcze w styczniu Amerykę, obalenie 
w Rosyi caratu i zrzeczenie sią Rządu Tymczasowego 
praw do Królestwa Polskiego, nie mogło i nie Po. tu 
bez najsilnicjszdgó wrażenia w całym narodzie pólSkim, 
I przyszłą to, co przyjść musiało: naród polski we wzzyst- 
kick dziólnicach eświadczył dia ze" niaBaże 
legła Polską 


| OŁ WOZDNA 


wiadomo, w naszym krajn bardzo silny procent żydów 
| Przeciw utrzymaniu N. K.K. byli ludowcy, narodowi 
demokraci, socyaliści i posłowie zjednoczenia uarodo 
wego, a więc reprezentanci 'prawia czterech miliczów 
ludu wiejskiego, inteligencyi, polskich miset i mus ro 

$ botniczych. Wola naroda wyrażała sią ta w sposób niæ 
dwuznaczny. 


r 
l Konserwatyści postanowili 1ść przebojem. Pass 
Bobrzyński podyktował, a Zdzisław hr. Tarcowski od. 
ponserwatyści krakowscy, którzy przez lata całe głosili, | czytał nieznaną nawet wszystkim członkom klubu kon: 
$e solidarność reprezentacyi polskiej w Wiednia jest |serwatywnego deklaracyę, (którą w sprawozdanie z Koa 
Rajświętszem przykazaniem narodowem, sami unicestwili | Sejmowego w całości przeczytamy) będącą niczet innam, 
tę solidarność, gdyż cd 28, maja konsekwentnie przeciw-|tylko wyrażnom wystąpieniem przeciwko uchwała 
ko rczolucyi posła Tetmajora wystepuja | znaszonie|z 28 maja. Na dobitek w deklaracri tej posnaięro się 
al umnisjszajs do nikczemnej denuncyacyl wszystkich stronnictw, idą 
c cych przeciw N. K. M, a więc do dsanuncysojl olhrzy- 
ks miej większości narodu. 
M , Na takie postawionie sprawy musiała się znaleść 
Działalność N. K. N. odpowiedź jaSKTA Wa 
Wykonawcą idei eksc. Bobrzyńskiego jest dragi 
przywódca krakowskiej konserwy, dzisiaj już ekscelen- | 
ya, Władysław Tseopola Jaworski, wiceprezes N., K. N.| 
Jako wykonawca był ekse. Jaworski p:zedziawicielem | 
lityki eksc. Bobrzyńskiego, uznanej przez kouserwę/ 
rakńwską za swoją, oczywiście i na stanowiska wice- 
„rezesa N. K. N. Instytacya ta straciła w ciągu trzech) 
lat wojny zupełnie swoje znaczenie; ogarnięta i opano | 


wana przez konserwatystów krakowskich, popełniła f 4 p 
mnóstwo politycznych “biędów. sprawie narodowej „Nasze Crag sią razesziy”: 
szhodzących; w duiu 5 listopada 1916 roku zbankruto Pos. Witos okreścił tę sptuacyę w sposób królky 


wała ideowo, a po wystąpienia z niej lndowców stała |ale dobitny, kiedy zwrócony do konserwatystów oświad- 
mię instytneyą kadłubową, nadnżywającą nieprawnie ty-|czył: „Deklaracya hr. Tarnowskiego nia wyszła z dasry 
tała instytucyi naczelnej i narodowej. N. K. N..prowa-|narodn, a my wiemy, kte ją dyktował Wy, perosi 
$ził polityke taką samą, jaką prowadził ekse. Bobrzyń- | konserwatyści, Paiski nia stanawioia | nie wlsrzyofs 
pki. Występował on przeciw rczolucyi z 28 maja, wy-|w zmartwychwstania narodu tsk, jak my wierzymy. 
śtępował i N. K. N. I wreszcie nadeszła pora, w którcj| To co wy robicie, nia jest budowaniem Polski, ale iaf 
cierpliwość społeczeństwa się przebrała. Naród domagał |burzeuiem. Wobec waszej deklaraczi mie ma już kora 
się rozwiązania N. K. N. i zlikwidowania go, tem bar-|prommisu. Kasza arogi się dzisiaj rozeszły i juz się nia 
bardziej, że na temat gospodarki fiuausowej tej insty- |zejdą*. Istotnie, w dniu 3 września 1917 roku nuarść 
tacyi krążyły i krążą wieści, o których ze względu na|wziąż rozbrat z konserwatystami i niechce iek znać. 


chwilę obecną szerzej pisać nie chcemy. Moch w Wiednia wiedzą, o co cho dzi. 


Przeciw rezolucyi z 28 maja. Prasa wiedeńska, znana z tego, że Polakom jesi 

N. K. N. zrozumiał, że dalej istnieć nie m źe i już| zawsze nieżyczliwa, uderzyła na alarm. Zarzuciła Pola- 
przed kilku miesiącami nznuł konieczność rozwiązania|kom w Galicyi, że występują wrogo wobec miutarstw 
bie. Naraz przed trzema tygodniami zaczęli konstrwa: | centralnych, a w szezegójąości wobec Austryi. Tan sit 
tyści krakowscy i ich trabanci, tak zwana demokracya | wiedeńskich pism jest klagycznym przykładem nieznajo- 
ska. uderzać na alarm i zaciekle agitować za ntrzy-|mości stosunków, ala zarazem niezbyt pochiebnym ra 
maniem N. K. K. Agitacya ta nie wydała rezultatów. |tnnkiem dla konserwatystów. Polacy w Gaiicyi nicdwa- 
Mimo to konserwatyści postanowili utrzymać N. K, N.|znacznie dali wyraz swojej lojainości wobec państrea 
za wszelką cenę nie dlatego, jakoby im specyalnie|i dostojnej dynasiyi, a dali jej wyraz nawet w tej słym 
© Polskę chodziło, ale dlatego, że uznali, iż utrzyma: |nej rezolacyi z 28 maja b. r. w której się streściło da- 
pla dałsze N. K. N. będzi: wobec rządu wiadeńskiego|żeuie i wola całego naroda, Prasa wiedeńska, a 2 wią 
oczywistym dowodem przekreślania przez naród rezo- | rząd i sfery decydujące, maszą jednak zroznmieć, a niw 
"lscyi 2 28 maja. Liczyli tu konserwatyści na swoją |dzielna zajścia w Krakowie powinsy im to jnikrawą 
przewagę w Kole Sejmowem, gdyż, jak wiadomo, w sej- |uprzytomnić, że konserwatyści krakowacy, ! że p. I8 
mie mają ogromną większość. cha! Dobrzyński nie jost | kle są reprezemianiami ne- 
Na niedzielnem posiedzeniu Koła Sejmowego ra-|rodu polskiego, nie małą prawa w Imieniu tego ma: 
chuby konserwatywne zawiodły. Za utrzymaniem W.K.N|rodu przemawiać | w lmlenlu tega naradu czynić zó 
byli tylko konserwatyści i tylko tak zwana denirkracva|bowiązań. — Zajścia niedzielne wekiikowie są dowo 
polska, a więc rourczentanci kilkuset właścicieli obszu-|dem. że naród cały wyrzekł się konserwatystów 
rów dworskich i repiezeutanci miast, mających, jakikrakowskich (bo iani w tym samym dnia sią ocfnqłij, 


m 


Niech teraz rząd i sfery decydające 
wiedzą o tem i zwrócą sią do narodu, a znikną uprze- 
dzenia i obawy zgoła nienzasadnione i uniknie się rza- 
sania na spoleczeństwo inwcktyw, nie przynoszących za- 
szczytu tym, którzy je rzucają 


ldea demokratyczna zwycięża, 

Z dragicj strony zajścia niedzielne mają jeszcze 
znaczenie bardzo głębokie pod względem polity- 
cznym, nietylko narodowym. Polaey byli zawsze na- 
rodan postępowym. W dziejach naszego narodm przeja- 
wia sig demokratyzacya i postęp wtedy, gdy w ościen- 
aych państwach Święciła jeszcze orgie samowoła i auto- 
kratyzm. Wojna europejska roznieciła ruch demokraty- 
czny w całej Europie, 

Ten ruch. demokratyczny nie mógł przejść 
w narodzie polskim baz ślada. Myśl demokratyczna oży- 
wiła się i u nas i ta myś! zwróciia się przeciwko wszyst- 
kiemu, co trąci płeśnią, starością i tej starości kon- 
ierwowaniem. Przeciwko konserwatystom krakowskim 
stansły w niedzielę grupy demokratyczne: lmdowcy, na- 
rodowi demokraci i socyaliści. Wstydliwie przyłączyła 
się do nich grupa tak zwanej polskiej demokracji. 


Co zrabi „polska demokrasya“ 

Ponieważ wiadome, że dalszy ciąg tej walki, jaką 
stoczono w niedzielą, R jej zakończenie, odbę- 
dzie sie w Kole polskie - W jedni i moment, 
łe wreszcie i demorat öls të po- 
zbyć swego niezdecydowania i oświadczyć sią 
kategorycznie, czy będzie dalej wisieć przy kouserwie, 
vzy toż zieformuje się, moża kąwet podzieli, i odrodzana, 
pójdzie z demokratyczną większością po te, ażebgęw. Ko 

ZO 


polskiem w ilga, adecydowaną W ZORY © 
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dalszego prowadzenia sprawy polsxiej w myśl woli na- 
rodu. Mamy wrażenie, że wyborcy posłów demokraty- 
cznych pociągną ich teraz do odpowiedzialności i zmuszą 
do jasnego adęklarowania się. Są w stronnictwie demo- 
krafycznem bakcyle, które tę partyę remidzają, ale dła 
ratowania orgapiz neje się nieraz nawet bardze 
ciężkich operacyi, 
tacyą. Chcemy wief 
pckpienia i do staui 


| % 
kracyą. 


Naczelny Komitet Naredewy 
nie istnieje. 


się nawet przed — ampt 
acya znajdzie sły do 
da polską demo- 


wej i 


Przebieg posiedzenia 
Koła Sejmowege. 


Wielka sala obrad Rady miejskiej w ratnszu kra 
kowskim wypełniła się w niedzielę już przed godziną 
1l-tą rano po brzegi. Przybyli bardzo licznie fróSłowia 
wszystkich stronnictw zarówno sejmowi, jak . 
tarai, przybyli też członkowie Izby panów, ui yti 
tylko księża biskupi Konserwatyści zmobilizowali pra 
wia wszystkie swoje siły, chodziło im bowiem nie o sa: 
mo załatwienie sprawy N. K. N., ale o coś więcej, co się 
potem ujawniło w dyskusyi i doprowadziło wreszcie dę 
rozbicia Koła Sejmowego. O godz. 12-ej prezes Łazar: 
ski otworzył posiedzenie i udzielił głosu wiceprezesowi 
N. K. N., ekscel. Jaworskiemu, który miał złożyć 
sprawozdanie z działalności N. K. N. W chwili jednak, 
kiedy powstał cksc. Jaworski, podniósł się prezes 
Klubu ludowców, poseł Witos i zabrał głos w sprawit 
formalnej. Odrazu przyszło do sprzeciwów ze strony kon: 
serwatystów, trwało to jednak krótko, bo poseł Witog 
odrazu zgłosił następujący wniosek: 


Wniosek posła . Witosa. 


„Stwierdzając, że Naczelny Komitet Narodowy 
który wedle uchwały z 16 sierpnia 1914 składać się 
miał z przedstawicieli wszystkich stronnietw ity: 


| czaych, nie może istnieć wobec tego, że szereg STron 


nictw do niego już nia naieży i w przyszłosci należeć 


‘nie chce — Koło sejmowe powierza prezydyum Koła 


aa. ustanowienie Komisyi likwidacyjnej dia spraw 


„Motywuję zaś wniosek ustępati uchwały 


i iZ 16 sisrpnia 1914 r., nióre wedle teksiu odnośnege 


brzmią następująco: 
„Połączyło nas wszystkich w tej doniosłej chwil 


konieczne. 

tę myśl jedności narodn w czyn wprową 
daić, jedńoczą się na wezwanie Koła polskiego dotych 
czasowe odrębne organizacye: Centralny Komitet Naro 
dowy i Komisya skonfederowanych stronnictw niepod: 
ległościowych, oraz te grupy, które do żadnej z tych 
organizacyi nie należały, t. j. razem wszystkie tworząt 
Naczęlay Komitet Narodowy i uznając ten Komitet, ja 
ko najwyższą iastancyę w zakresie wojskowej, skarbo 

jtycznej erganizacyi zbrojaych sił polskich. 

„W skład Naczelnego Komitetu Narodowego wcho 
pod przewodnictwem prezesa Koła polskiego (tū 


| dzięjąwaj głębokie przekonanie, że zjednoczenie wszyst 
KRS tw polskich w czasie toczącej się wojny 
„A 


Naczelny Kemitet Narodowy nie został formalnie [hazwisko) z wszystkich grup politycznych, pp. (tu na 


zisiaj 


rozwiązany. Faktycznie jednak przeaja! iątniećz 
R = ów i 


| A aucie 


Bema 
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prawa rezporządzać 


zwiska)*. 

„Webec tego stawiam wniosek fomnalny: 

„Koło sejmowe przystępuje do głosowania nad pe 
wyższym wnioshiem bez rozprawy. — (Głosowanie od. 


yczny. Jeko talń jednak | bywać się ma imiennie". 
łundaszami N. K. N. 


Hr. Zamoyski: Wniosek nie jest formalny 


aicma prawa występować w imieniu narodu. Takie jest|P. Witos nie powinien mieć glosu! 


Wu-ec tego zagadnienia stanowisko ogromnej większości 


Poseł Witos (z irunią): Przemawiam dia tych 


etro. nietw, no i dziewiećdzimajecia piocent polskiego |co może więcej mają głosu od pana hrabiego. Ządamy 


spolc, shstwa, 


nieotwierania dyskusyi, nie dlatego, bysmy się obawsają 
ani nie dlatego, by obawiali sie iei inni, ale jażeli przys 


SĘ 4 


stąpimy do rozdrapywania tej rany, która się na na- 
szem ciele utworzyła, to napewno nie zbliżymy sią do 
jdeału, który nam przyświeca, a dyskusya może mieć 
następstwa nieobiiczalne.... 


Burza. 


Ze strony konserwatywnej podniosła się przeciw 
temu wnioskowi burza. Zapalczywsi panowie krakowscy, 
pod przewodem ekse. Bobrzyńskiego i Abraha- 
mowicza, sprzeciwiali się takiemu postawieniu sprawy 
przez posła Witosa, twierdząc, że to nie jest wniosek 
formalny. Prezes Łazarski wyjaśnił, że wniosek jest for- 
malny, o ile dotyczy sprawy głosowania, co do istoty 
dzie jednak za daleko. — Poseł Daszyński stwier- 
dził, że wniosek posła Witosa jest formalny i że za ta- 
ris postawienie sprawy może kiedyś potomność będzie 
Keiu Sejnowemu wdzięczna. 

Dotychczas nastrój był podniecony, kiedy jednak 
łabrał głos członek partyi konserwatywnej, poseł Hal 
ter, i wpadł odraza w ton namiętny, przemówienie jego 
rozogniło umysły tak, że burza, która się zapowiadała, 
podczas przenówienia posła Hallera wybuchła. Poseł 
Haller usiłował wykazać, że N.K N. ma wielkie zasługi, 
Łe trzeba wysłuchać sprawozdania, bo nie można prze: 
niiczać tego, co było naszą chlubą, Legiony, N. K. N. 
Wówczas rozległy się okrzyki, że Legiony a N- K. N, 
to dwie zupełnie różne rzeczy. Gdy poseł Haller mówił, 
te uchwała z 28 maja jest wyrazem dążeń, które każdy 
Polak wyssał z piersi matki, rozległy się z ław posłów 
mdowych głosy: „Powiedz pan to do redakcyi „Czasu!* 
„A jednak konserwatyści nie chcieli za rezolncyą z 28-g0 
maja b. r. głosować!* i t, d. Wybuchła naraz wrzawa, 
podczas której głos posia Hallera niknął i znikł. 

Zabrał głos poseł Dębski, który oświadczył, że 
już z przemówienia posła Hallera widać, do jakiego roz- 
namiętnienia doprowadziłaby dyskasya nad Ń. K. N. 
Dświadczył dalej, że konserwatystom nie wolno się po- 
woływać na Legiony, bo mówca, taksamo, jak i iani, 
lo końca życia nie zapomni chwili, kiedy w tej samej 
sali na ostatniem posiedzeniu Koła polskiego konserwa- 
tyści głosowali przeciw uwolnieniu legionistów ze Szczy- 
piórna, a dzisiaj powiadają, że chcą utrzymać N. K, N. 
dla Legionów. 


0 członków Izby panów. 


Wobec faktu, że w sali było kiłku członków Izby 
panów, oświadczył poseł Dębski, że członkewia izby pa- 
nów nia mają prawa głosowanią. Panswie ci postępo- 
waniem swojem w Izbie panów adowodnili, że nie uznają 
golidarności Koła polskiego, bo sami przekreślili samo- 
Wolnie uchwałę z 28 maja. 

Poseł Głąbiński stwierdził, że N. K. N nie ma 
arawa nazywać się kemiietem naczelnym, ani narodo- 
wym i nie ma prawa szafewania funduszami, złeżenymi 
przez naród. Co do członków Izby panów oświadczył, 
Łe, wedle tradycyi, panowie ci prawa głosowania na Kole 
Scjmowem nie mają. Posłowie Stapińtski, Śliwiń- 
ski. Stroński, Moraczewski, Ptaś i inni, stwier- 
dznii i udowadniali, że czlonkowie Izby pąn*w prawa 
głosa mie mają, bo nie są reprezeutantaiai naroda, gdyż 
nie pochodzą z wyboru narydu, tylko są miauowani przez 
cesarza. Posłowie Starowiejski, Aerabamowiez, 


kowie Izby panów prawo głosu w Kole Sejmowem po- 
siadają. Poseł ks. Okoń wystąpił namiętnie przeciwko 
konserwatystom, zarzucając im, ża oni wogóle są mis- 
nowani, bo p. Bobrzyński mianował reprezantaatów na- 
rodu do pariamentu. 


Druga burza, 


Po tym okrzyku powstała niesłychana wrzawa, 
hałas, po prostu awantura. Zerwali się z krzageł posła- 
wie konserwatywni i demokratyczni i zaczeli rzucać naj- 
rozmaitsze docinki pod adresem ks. Okonia. Ktoś na sali 
rzucił słowa: „uderz w stół, nożyce się odezwą!“ Poseł 
Okoń posunął się ka konserwatystom, odpowiadając na 
ich przycinki przycinkami. Nie dająca się opisać wrzawa, 
hałas i okrzyki trwały kilkanaście minut. Wreszcie, gdy 
się trochę uspokoiło, poseł Marek zaproponował, by 
zebranie odroczyć do popołudnia, a prezydyum kiabów 
poruczyć rozpatrzenie wniosków. Wniosek tan poparł 
eksc. Leo, proponując, by wszystkie wnioski odesłano 
do komisyi, która je rozpatrzy i zda sprawę po poładniu 


Wnioski i deklaracye. 

Nastąpiło więc odczytywanie wniosków i dekla 
racyj. 

Poseł Wysocki zgłosił wniosek, domagający sią 
utworzenia rządu polskiego i najrychlejszej erpanizacyi 
polskiego wojska. Poseł Daszyński zgłosił wniosek, 
domagający się rozwiązania N. K. N. I wybrania komi 
syi likwidacyjnej, złożonej z 16 członków Koła pelakiegz, 
która to komisya ma odrazn objąć urzędowanie. Poseł 
Śliwiński zgłosił wniosek, domagający się zwołania 
przedstawicieli wszystkich stronnictw poiitycznych ze 
wszystkich trzech zaborów dla ujadnoatajnienia peloxie] 
polityki w myśl uchwały Kola z 28 maja. Wreszcie 
zabrał głos Zdzisław hr. Tarnowski i odczytał na 
stępującą deklaracyę konserwatystów: 


Deklaracya konserwatystów. 

Wysokie Koło! Mam zaszczyt oświadczyć, że kon- 
serwatyści będą głosowali xa utrzymaniem N. K. N. w tej 
formie, jak te przedstawił poseł Wysocki. 

Ponadto pozwolę sobie przedstawić Wysokienia Kołu 
dekiaracyę, ókreślającą nasze atanowiske polityczne, 
uchwaloną przez wszystkich posłów, należących do 
stronuictw konserwatywnych. 

Na posiedzeniu Koła sejmowego dnia 28 maja b. r. 
konserwatyści mieli poważne wątpliwości co do weio 
sku któzy przyszedł do uchwały. Ostateczaie jednek 
odstąpili od zapowiedzianej poprawki, wychodząc 2 za- 
łożenia, że wniosek ów rozumieć należy jako wyraz zgo- 
dnych uczuć i aspiracyi społeczeństwa poiakiego i że 
przyjęcie tego wniosku nie będzie użyte do burzenia 
tego, co obecnymi warunkami jest podyktowane. W przy- 
puszczeniu tem doznali zawodu. Uchwały powziętej 
w dniu 28 mala w Krakowie niekuśre stronnictwa użyły 
zaraz i używają dalej na te, ażeby w Królastwia wy- 
wrócić Radę Stanu I niedopuścić de utwerzemia rząću 
polskiego | wojska, w Galicyi zaś posłogeją się nią, 
ażeby zerwać z polityką, której sią Polacy ed pół wieku 
z dobrym skutkiem trzymali i na której lepszą przy- 
szłosć Ojczyzny starali się budować. i 

Wobec miebuzpieczeństwa, jakiem to £Zusyoziła 


Wysocki bm Badeni usiłowali udowodzóć, że ezłon-|sprawie narodowej zarówno w Królestwie, jak i w Ga- 
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Jicyi, konserwatyści nie mogą godzić sie na to. aby joświadczenia (kr. Taraowaki: Z iaterean narodowego 
uchw:ly z dnia 28 maja b. r. ulywaś na burzenie, Dia was Titeres narodowy, te waar lniarea, a term 
wzgłędnia tamowania tega, ce w danysh waruukach |powiaa, że te natckikenia, ta eksa rahete, | my wiemy 
obecnie da się osiągnąć, a uważają za obowiązek pa- Skąd ena, Po tem, ce zaszła między naa a wemi, jez 
tryotyczny popierać urzeczywistnie proklamacri z daia |razbrzł, W ebradsok Koła Ssfmowego razem z wam 
5 listopada tworzącej Polsiię niepodległą, a więg popie |uduliała nia wsźmiemy. Nasze grogi juł sią rozesziy 


rać powstanie rządu polskiego i wojska, w Austryi zaś |(KEksc. Bosrzyński mówi: Tak jast). 


ntrzymać polityke, która wspierając szczerze państwo, 
jest dziś rękojmią jedności politycznej Galcyi, polskiego 
stanu posiadania na jej obszarze i wpływu polskiego 
w monarchii Tylko taka polityka, wzmazająca i orzani- 
zująca żywioł polski w obu dzielnicach, moża zapewnić 
głos przy rozstrzygnięciu wypadków dziejowych i lepsze 
rozwiązanie sprawy polskiej, jakieby sią ukazało możći- 
wem, tylko nłatwi”, 


Niesłychana burza. 


Deklaracya ta dolała oliwy do oguia. Skoro tylko 
hr. Tarnowski doszedł w czytaniu da ustępu, wy- 


stępującego przeciwko uchwale Koła Sejinowego z Ż8| 


maja, posłowie, którzy deklaracyi tej siachali w znpeł- 
uym spokoju, zerwali się nagle i naraz rezłegły sis 
chórem okrzyki: danuncyanci, targowiszania, zdrajcy 
narodowi. wieszsiieie! koseł Dobija krzyknął: Kieca 
żyje szubienica za wolność! Wywiązała się gwałtowna 
burza, podczas której omal nio przyszła de biiki z kon- 
serwatystami. Ekse. Bobrzyński sta! i — niewiadomo, 
w jakim celu — śledził kużdego posła, który sią zwracał 


z okrzykami przeciwko konserwatystom, jakby notując |czył poseł Daszyński, 


każdego w pamieci... 

Gdy wreszcie burza się uspokoiła, powstał posel 
Witos i imieniem stronnictwa ludowego, narodowo- 
demokratycznego i posłów Zjednoczenia narodawego, 
złożył następujące oświadczenie: 


Deklaracya posła Witosa, 


„Nie mielismy zamiarn godzić się na ta, aby jaksń 
komisya szukała kompromisu w sprawie A. K. N, gdyż 
kompromis żaden c do ciała tego prawnis jeż nis- 
tstniejącogo, nia jest możiłwy. Teraz jednak po oświa- 
dczeniu, złożonem przez hr. Larnowskiegs, sprawa obrad 
naszych weszła na tory nawe, 

P. hr. Tarnowski nsiłuje, wbrow ustalonema po- 
rządkowi dziennemu, wprowadzić w obrady chalenia 
uchwał z 28 maja. Wiedzieliśmy dawno, żę stronnictwo 
konserwatywne nieraz nia waha sią wejść w rozbrat 
2 narodem, nie sądzi'iśmy p. hy megio siy esa po- 
S&ungé to tego obecnego adatępstwa, grzkicząSEgZ I IA- 
przaństwem. — Patrzyliśmy z ubolewaaism aluo raczej 
ze wzburzeniem na stanowisko tege stresnistwa w cza- 
Bie uchwalania iezolncpi 28 maja, wysnulej z serca 

Interesu narodowego. Mieliśmy jednak wiarę, Że pa- 
howie ci nis znajdą na tyla bozczeluej edwegi, by na- 
rodowi rzucać w twarz eboigą, usiłujya ta teraz pod- 
lepna inirygą obalić tę uchwałą i paauwając sie na 
Wet da jawnej cmisacyecyi Uchwała z 28 maja jest 
dzis własnością csłego ' narodu i cały naród przy niej 
Ri Ju zaś wogóła nia wiem, czyjam imienia hr. Tar- 
Rowski złożył to oświadczenie (ùr. Tarnawski przerywa: 
Imieniem wszystkich konserwatystów). To i tak nie jest 
dużo, gdyby nawet wszyscy ci konserwatyści x całuj 

alicyi tu przybyii, zmieściliby sią z łatwością w tej 


(kwisdczenie te wywarła hordza eilne wrażenia 
Z kół naszych posłów rozlagis sią pod adresem konser 
watrstów okrzyki: Mia znamy was więcujj Pogadamy 
z wami gźajendziaj! |. 


Deklaracya pesia Glązbitskiego. 


Ezec, Głąbiśski oświadącył: Dawiadaieliśmy się 
że Jesteśmy jawnym twzodnziotam denunzuanyl; w tych 
warunkach współpraca dalsza jeał niemożiiwa. Nie ma 
żemy pozwolić na obalenie uchwał z 28 maja i nie pe 
zwolimy. N. K. M nia istniaje, nia ma prawa letnieś 
rozparządzać funduszami wać za granica 
agency! dygiomatyczaęch. 

GłeB Z Bali: Ocz. may m 


Dzl:z8 protesty. 


Po oświadczeniach posła Witosa i ekse, Głąbińskiegm 
zaczęli zglaszać z trybuny prezydyalnej dalsza protustą 
przeciw dsklaracyi konserwatystów przedstawiciele po 
szczególnych stronnictw. Imieniem socjalistów. oświad 
łe tenserwatyści starają slg 
obalić goostęprie uchwsłą z 28 maja. Pos. Sliwiń: 
ski protestował przeciwko doklaracyi konserwatywne 
imieBięm stronnictwa postępowo-demokrażycznego, paski 
Stapiński imieniem swojej grazy. Imieniem demo 
kratów polskich oświadczył pes, Jahl, żs stronnictwa 
to jest za utrzymaniem N. K., N., póki nie powstanie 
rząd polski, ele stronnictwa temu obcą jest wszelka 
dążność do obalenia lub osłabienia ucawsł z 28 maja. 
Oświadczenia te wywarło dość €ziwne wrażenie, który 
się wyraziło w okrzyku: „Więc damokracya trwa przy 
uchwale z 28 maja, a równocześnia jest za N.K. N, 
który przeciw tej uchwale działsi* Peł Cieński] 
oświadczył, że jakkolwiek dzisiaj mie można dzielić spo- 
łeczeństwa ua selacbte i niewajachtą, to jednak stwien 
dzić musi, ża nieprawdą jest, jakosy cala szlachta poł 
aka stałą za pslityką, wyrażająsą eilę w doklaracył 
odczytanej przez fr. Varnowsklago. 

Poałowie ludowi, narodowi demokrasł | zjeśne 
czenia narodowęgo epuścili salę, a prezes Łazarski 
oświadczył, że posiedzenia odracza do 4-toj po połedniu 


mozbieie 
Koła Sejimowego. 


Punktualnie o godz. 4-tej zjawili się w sali kos 
serwatyści i demokraci polscy. lmdowcy, narodowi de 
mokraci, socyaliaci, posłowie Zjednoczenia narodowaga 
nie przyszli. Pp. konserwatyści czekali widocznie m 
powrot tych stroumictw, tak, że prezes Kola otwoszy 
obrady dopiero pe godz. b-tej po połndoin : udzicłł ne 
przód głogu delegatowi stronnictw nieobscnych, posłcwi 


Nie wiem takżə z jukiego natchnieaia wpłynyło o'Bardlewi 


s 


Oświadczenie trzech stronnictw. 


Dr Bardel, głosem donośnym, kładąc nacisk na 
poszczegolne zdania, złożył imieniem Polskiego Stronni- 
etwa Ludowego, Narodowej Tiemokracyi, oraz posłów, 
uaieżących do Zjednoczenia Narodowego, następujące 
Wii | ŁGLIE? 

„koselskie Koło Sejmowe, zwołana na dzień 2 wrze- 
Śnia, miało za zadanie załatwienie sprawy rozwiązania 
Ł zw. Racz. Komitetu Narodowggo. 

„Stronnictwa, które wymieniłem, wypowiedziały się 


śaraz ma początku posiedzenia, ża N. K. N. który wi- 


nien się składać z przedstawicieii wszystkich stron- 
slotw polskich, faktycznis, po wystąpieniu z niego kilku 
największych stronnictw — nie istnieje. 

„Tymczasem partya konserwatywna wykorzystała 
dzisiejsze posiedzenia poseiskiego Kola w tym celu, 
avy w sposób niegodny i tchórzliwy wyprzeć się uchwały 
R owego z 28 maja b. r., będącej wyrazem całej 

olski. 

„Nie możemy pozwolić na to, aby dzisiejsze Kolo 
Sejmowe miało być nadużyta do celów, nie mających 
nic wspólnego z porządkiem dziennym dzisiejszego po- 
siedzenia, i aby jedna partya polityczna mogła kezkarnis 
urągać opinii całsga społeczeństwa polskiego i dlatego 
w da!szam posiedzeniu Koła poselskiego udziału nie 
weźmiemy. 

„Równocześnie prosimy prezesa poselskiego Koła, 
aby wsbec nieobscności znacznej większości członków 
Kola poselskiego — do dalszych obrad nie dopuścił 
i posladzenia koła Sajmówsgo zamknął. 

„W sażdym razie protestujamy przeciw dalszemu 
używaniu przez Ñ. K. N. nazwy „narodowy“, gdyż, po 
wystąpienia z tegoż t. zw. Naczelnego Komiteta Naro- 
dowego przedstawicieli luda polskiego niema komitetu 
„naczelnofó* ani „narodowego“. 

Po złożeniu tego oświadczenia, które wywarło na 
konserwatystach bardzo silne zakłopotanie, dr. Bardel 
opuścił salę, 


n a LJ Ld 
Oświadczenie socyalistów. 

Następnie zabrał głos poseł Daszyński i zło- 
tył duklaracyę, że posłowie socyalistyczni nie będą brać 
adziała w obradach, poczem demonstracyjnie salę opu- 
ścił Wobec tego i polscy demokraci uczuli się zniewo- 
lonymi do złożenia deklaracyi, w której raz jeszcze za- 
znaczył, że stoją na gruncie uchwaly z 28 maja, ale 
wyrażają żal, żę secesya stronnictw największych uniz- 
możliwiła obrady, 


a a L4 
Wycofanie się konserwatystów. 

Jak się okazało, konserwatyści, wbrew wyrażnema 
oświadczeniu hr. Tarnowskiego, nie wszyscy się na jego 
oświadczenie godzili, a większość ich nawet tego oświad- 
czenia nie znała. Dlatego też na posiedzeniu klubu auto- 
nomistów i centrum, odbytem w południe, posłowie, na- 
leżący do tych klubów, domagali się, aby oświadczenie 
hr. Tarnowskiego odwołać. Uczyniono to w ten spo- 
sób, że oba te Kluby zlały się w jeden, wybrały prze- 
wodniczącym ks. Andrzeja Lubomirskiego, który 
zabrał teraz głos i odczytał rezolncyę, która jest zu- 
pelnem wycofaniem się ze stanowiska, zajatana w de- 
klaracy! hr. Tarnowatiego, 
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Po oświadczenia ks. ILmbomirskicgo prezes dr La 


zarski zamknął posiedzenia. sec SOA 


Obrady zjednoczonych stronnictw, | 
Stronnictwa, które wystąpiły tak energicznie prze' 

ciw konserwatystom za ich wręcz nienarodowe a raczej 
przeciwnarodowe stanowisko, a więc ludowcy, narodowi 
demokraci i posłowie Zjednoczenia narodowego, zebráii 
się po południu na wspólną konferencyąę w lokalu Związku 


międzypartyjnego w Krakowie. Uchwalono wydeleguwać 
specyalną komisyą porazumiawawczą, która się zbierze 
dnia 8 b. m. łącznie z delegatami Klubu socyalistycznego, 
ażeby wytknąć dalszą drógę polityczną. 
œ 
Miamiiest | 
zjednoczonych stronnictw, 

Po opuszczenia Koła Sejmowego odbyły kluby lux 
dowców, narodowych damokratów i Zjednoczenia naro: 
dowego dłnższe narady, na których achwatono wydać 
do społeczeństwa manifest, Manifest ten, podpisany prze 
wszystkich posłów wyżej wymienionych klabów, brzmi: 

Rodacy! 

Nie ziściła sią nadzieja, jaką spoleczeństwo poł: 
skie przywiązywało do wczorajszych obrad Koła Sejtgo- 
wego. W dniu tym zniknąć miały z widowni polityeżńej 
szczątki Naczelnego Komiteta Narodowego, który przed 
trzema laty wola społeczeństwa naszego powołała do 
życia, aby w czasie wojny światowej był symbolem na- 
szej jedności i wiary narodowej, a który, niestety. stał 
sią narzędziem rozstroju i niewiary, ogniskiem fałszów, 
słnżalstwa, a nawet i donosicielstwa, źródłem cierpień 
i krzywd, wyrządzonych społeczeństwu polskiemu. Zgros 
madziła sią wczoraj reprezentacya narodowa dla stwier 
dzenia, że komitet ten, nazywający sią nieprawnie i Sax 
mozwańczo ciągle jeszcza „naczelnym“ i „narodowym“. 
mimo opuszczenia go przez szereg stronnictw, przestał 
iako taki istnieć i dla rzucenia zasłony na jego smutną 

iałalność, którą dopiero w szezęśliwszych warunkach 
politycznych wolno bedzia a swobodą oświetlić. 

Inaczej się stało. j dawniejszemu postano. 
wieniu, dwa stronnictya, mające w awom rękn ten h z 
Naczelny Komitet NHTOdowy, postanowiły go utrzymać. 
nadal pod pozorem, że dotychczas nie ma rządu narodoe 
wego w Królestwia Polskiem. 

Na domiar grupa posłów konserwatycznych powa” 
żyła sią uczynić jawny zamach na uchwałą Koła Sejrio- 
wego z 23 gja b. r. i podać w wątpliwość jej zna» 
czenie, tłumacząe ją jako wyraz ucznó jedynie w prze 
ciwstawieniu.do aktu z 6 lstopada 1916 r. jako rzeko* 
mego programu politycznego narodu polskiego! Nie za- 
wahała się równoczóŚnie przed szerzeniem fałszywych 


podejrzeń i donosów na obrońców polityki i godności 
narodowej, na uchwale z 38amaja b. r. ugruntowanej. 
niemożliwe byiy dalsze 


Wśród takiej atmos 


obrady a E as politycznego. Jakoż my, repre- — 


zentanci stronn polskich, na gruncie uchwały s 28 
maja b. r. zjednoczeńi, świadomi naszych obowiązków 
i odpowźadzialnOŚći narodogej; nie mogliśmy dopuścić 
do wypaczenia uchwały s 28”maja pod żadnym pozorem 
i da Bóg, takża w przyszłośc, wbrow podobnym zabic 


gom, nie dopuścimy. Skoro jednak przebieg wczorajszego 
zebrania Koła Sejmowego odkrył przed narodem niebez- 
pieczeństwa i knowania, skierowane przeciw naszej po- 
fityce narodowej, szoro ci, którzy cznją się być powc- 
łani do przewodzenia pod narodowym sztandarem, sztan- 
dar ten tchórzliwie porzncają i składają go w tajnym 
schowku swoich uczuć i wspomnień rodzinnych, odzy- 
wamy się do całego społaczeństwa z wezwaniem: w chwili 
podjętych na nowo przez wpływowe czynniki prób roz- 
stroju, trwajmy niezachwianie przy naszym narodowym 
programie, skupiajmy się i łączmy na zasadzie uchwały 
Ł 28 maja b. r.! Nie dajmy się zachwiać ani sterory- 
zować! 

Niechaj świadoma opinia całego społeczeństwa po- 
prze nas w narzucynej nam na nowo walce o najwyższe 
dążenia naielowe! Niechaj przemożny wpiyw tej opinii 
przezwyciąży słabych i bojaźliwych, niech sprawi, aby 
i ci nieliczni, którzy się jeszcze wahają, stangli na 
straży naszych nieprzedawnionych praw i godności na- 
rodowej. 

Kraków, dnia 3 września 1917 r. 

Następują podpisy wszystkich posłów wymienionych 
stronnictw, których z braku miejsca nie drukujemy, 


O nna 


9 polski 
prawy polskie. 
Sprawą Królestwa Polskiego zajmowała się komi- 
Rya główna niemieckiego parlamentu. Jej trzeba będzie 
zawdzięczać, jeśli w najbliższych dniach zapadnie zgoda 
na utworzenie prawdziwie polskiego rządu w Warsza- 
wie. — Stosunki w Warszawie nie wyjąśniły się. Rada 
Stanu jest w stanie dymisyi, Rady regencyjnej dotych- 
czas ziozyć się nis dalo. Były marszałek koronny do 
Rady tej wejść nie chca. Proponują w jego miejsce hr. 
Adama Tarnowskiego, albo hr. Józefa Ostrow- 
Bkiego. Ani arcybisknp Kakowski, aui ks, Lubo- 
mirski dotąd nie zdecydowali się na objęcie władzy 
regencyjnej. Postawiłi oni okupantom szereg żądań, bez 
których spełnienia godności radców regencyjnych nie 
przyjmą. Chodzi im o to, by rząd -polski był naprawdę 
rządem, by zwołany został sejm i t. d. — W prasie nie- 
miegkiaj rozpoczęła się żywa nagonka przeciw Polakom. 
Hakatysol data wprost do odwołania akiu 5 listopada. 
ych pismach propaguje się dzisiaj ideę pogodze- 
nia sią z Rosyą przeciw Polakom. Autorzy tych pomy- 
nazwiska znana w Nięmczech, powołują się na to, 
dstawą przyjaźni prusko -rosyjskiej była sprawa 
polska, wspólnie przez państwa rozbiorcze traktowana, 
Że więc i na przyszłość powinno się robić wszystko, aby 
pozyskać sympatye Rosyi, której się nia będzie prze- 
Rzkadzać w sprawie polskiej, gdyż głównem zadaniem 
Ne flags utrzymanie przyjaźni z Rosyą. Mimo tych 
a czych głosów, rząń niemiecki przyrzeka roz- 
szerzenia swych ustępstw i powiada, że Polska nieza- 
dluga stara w rzędzia państw zupełnie samodzielnych, 
Legiony polskie znajdują się w Przemyślu — f 
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Prosimy odnowić prenumeratę | 
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Przegląd polityczny. 
Z Austro-Węgier. Parlament zebrać się ma 18 R 
m. Przejściowy rząd dra Seidlera zamienił się teraz 


+ 


w rząd stały. Dnia 31 z. m. cesarz zamianował dotych: 
czasowych kierowników ministerstw ministrami, a po 
|nadto utworzył trzy owe ministerstwa. Z Polaków mi: 
nistrami zosia i dotychczasowi kierownicy ministerstw 
oświaty dr Ćwikłiński, dla Galicji dr Julius 
Skrzypna Twardowski. Jest on najmłodszym mt 
jnistrerm w rządzie obecnym. Znany jest jako jeden z naj 
tęższych urzędników, bdrdzo krajowi życzliwych. Nowa 
ścią jest powołanie do rządu pe raz pierwszy w Austry 
i Rusina. Ministrem został Rusin, Jan Horbaczew 
iskij. Ma on wraz z ministrom Matają przygotować 
stworzenie ministerstwa opieki społecznej i zdrowotności 
W reszcie nowością jest mianowanie ministrem Słowieńca 
dra Zelgera, którego zakres urzędowania nie jest je 
szcze jasno określony. W rządzia nicma ani jednoga 
| 
| 


Czecha. Czy ten rząd znajdzie poparcie parlamentu, jesi 
więcej niż wątpliwe. Wróżą mu żywot najdalej do po 
łowy listopada. 

Z Niemiec. Prąd demokratyczay w Niemczech bis 
rze górę. Wbrew wszystkiemu, co wypisują pisma ha 
katystyczne, demokratyzacya Niemise postępuje ciągłe 
Niedawno rząd musiał się zgodzić na utworzenie kumi 
syi, która ma pracować wespół z kanclerzem W skłać 
tej komisyi wchodzi siedmiu członków parlamenta i sia 
dmiu członków Rady związkowej Jest to poniekąd kon 
trola nad dypiomacyą i polityką zagraniczną rządu 
a więc duży postęp w demokratyzacyi, bo hasłem de 
mokracyi jest zniesienie tajnej dyplomacyi. Komisya ta 
opracowuje obecnie odpowiedź na notę papieżu, na jej 
żądanie sprawa puństwa polskiego omawiana będzie 
w parlamencie. Rząd wystąpił z projektem ut *orzenia 
z Alzacyi i Lotaryngii osobnego księstwa. Ustępstwa 
to jest ogromne, bo kakatyści do ostatniej chwili mó 
wili, że stosunek tych krajów do Rzeszy niemieckiej 
nie może się zmienić. Hakata, widząc postępy demokra 
tyzacył państwa, dąży teraz do rozwiązania parlamentu 
Gdyby do tego doszło, to nowe wybory wykazałyby nie 
wątpliwie, że cały naród niemiecki stoi przeciw haka 
tystycznym krzykaczom. 

Z Rosyi. W Moskwie odbył się konzres wszech 
rosyjski, na którym otwarcie przedstawił rząd katastso 
falne polożenie Rosyi. Odkryto tam, że najwybitnicejs 
członkowie Rady robotniczo-żołnierskiej są żydami. Agi 
tacya pokojowa, przez tych żydów upruwiana, wywołała 
w całej Rosyi silny antysemityzm. Stwierdzono, że osła» 
wiony Lenin nazywa się Cederbaum, Radek jest wia 
ściwie Sobelsohnem i t. d. Rząd tymczasowy idzie ostrą 
usiłując silną ręką zdławić anarchię. Finlandya ogłosiła 
swą niepodieglość. Kiereński ostro przeciw temu wy: 
stąpił Rząd tymczasowy zbliża się znów do stronnictw 
umiarkowanych, do kadetów. 


| Ndwokuł Krajowy I obrońca wojskowy 
Br Kazimierz Krzukiees 
Kraków, ul. Wiślna 4, L p. 


Rzeszowskie dzłcł (40 pułku plechsty) 
w powrecia z Siewcii rasyiskiej 
etuja autamobiis suzarsiie z kota pad Ctyalą. 


Przesało dwa tysiąca Żełnlerzy pwakich uciekło z mło- 
poli ropnie) na frsech Marialawawikim, a pe edwrocia 
Eosyaa ku Rażowinia, apiawiło się o Eudrów anstzzackich. 
Kiędzy pimi rrzczało LOG chłopa przymało da kadry 40-go 
palku w Ślwmborza | «l, w drodze de Ofrujzny, mieli ra- 
mcayt wpotzuś mig s cęszrram Kamoli pod Utynią. ATTO- 
nohile eesacnkie z4rząsły w middle, majjnkniejszy pan znzedł, 
aby mlżyć maszynie i skisął wa outerdziastaków, aby ma po- 
mogli w błądeie lie wiwisizł usjłaśniejany pan, że te a nie- 
woli wracsją zxeszowukio dzieci pe &wa-letaim pobycie 
Ww Nasyl. Każdego śotnieraa zaszczycił cesarz rozmową pol- 
ikg, dowiedniawazy słą, to e szme mazury od Rzeszowa. 
la pomoc przy wypchaniu autemomiiów s błoża dał cesarz 
łatardziostakom w roco kapruia, Stanisiswa Uzocha s Fry- 
staka, 300 keron „naa piwa“, Drużynę z niewoli prowadsił 
kłdwobel Aaisai Malinowski z Mieleckiego, odznaczony 
irebrnym madalsa, A. Szmiquel, 

s 4 


Wojna | Wieści 0 NOKGJU, 


wczą sią zacięte walki, Najważniejszym wypadkiem 
abiegłego tygodnia była 


niespodziewana efenzywa niemiecka 
podjeta nad Dźw!ną. Niemcy uderzyli tam za zwykłą 
siłą i dnia 3 b. m. zdołali zająć Rygę, wielkie miasto 
portowe o blisko pół milionie mieszkańców. ludność 
Rygi składa się blizko w połowie z Niemców, w jednej 
czwartej z Rosyan, w jedsej czwartej z Łotyszów. Jest 
to dla Niemców ogromny sakces, aczkolwiek twierdzenie 
Niemców, że jest to miasto praniemiackie, nie odpowiada 
kistorycznej prawdzie. Wrażenie zdabycia Rygi jast 
w Niemczech elbrzymie właśnie z powodu przedstawie- 
mia tego miasta jako praniemieckiego. Dia Rosyi wzię- 
cie Rygi jest o tyle ważne, że rząd tymczesowy może 
dziś apelawać do całego narodu o wytążenie ostatnich 
sił dla obrony Petersburga., Z Rygi bowiem mega Miem- 
ay podjąć efsnzywą na Patorsburg, od którego wddziela 
ica jednak przestrzeń bardzo znaczna, zasians bagnami 


i jeziorami 
Ofenzywa włeska 


trwa w dalszym ciągu Walka ześrodkowała sią około 
góry św. Gabryela (San Gabriele). Dzień po dniu przy- 
chodzi tam do walk na bagnety, w "tórych Włosi stele 
uleżają. W walkach tych odznaczysy słę polskie pniki, 
= z > Wałacznaść ich pod- 
niosły urzędowe komunikaty. Niestety, walki ta, aczkol- 
wiek zwycięskie, pociągają za sobą wisikis krwawe 
miary, również ze strony obrońców. Ataki włoskie zmie- 
taja do przełaania feats austro-węgierskiego i prze- 
darcia stę w stroną Lablany, wskutek czego całe etrzy- 
čio wojsk austae-węgierzkich si ku morzn zostałoby 
mdciąle. W walkach ostatnich dni masnaczył się duży 
Bwrot, pomyślny dla wojsk aastre-węgierskich. @dy te 


Buzery, walki trwają z niezmienną siłą 


. 


| Ra innych frontach 

| wypadków poważniejszych mie było. Krwawe waiki 
[w Bigli | wa Franoyl przesziy juź, zdaje się, najwyższe 
swwje napięcie, als prowadzona są dalej, Na froncie 
rmnuńskim wejska sprzymierzone odniosły kilka powa- 
fmjck sukcesów. Na granicy galicyjskiej panował wzglę- 
dny spokój. Odnosi się wrażenie, że jeszcze ten mię- 
siao minia wśrid krwawych walk. F 

Akcya pokojowa papieża 

chybiła celu. Na note papieską odpowiedział prezydent 
Wilson jako przedstawiciel Ameryķi, która nie wal- 
czy o cełe samolubne. Odpowiedział edmownie. Zazna- 
czył, że pokoju być nie moża bez zaprowadzenia insty- 
tacyi rozjemczej, przeciw której skierowują się militarne 
koła pruskie, dałej dopóki Nitmcy nie zgodzą eię na 
rozbrojenie | na demokratyzacyę rządu. Pisma niemie- 
ckie stwierdzają, ze Wiison ofiaruje Niemcom pokój za 
cenę obalenia pruskiego tronu. Pisma demokratyczne 
w Niemczech i na Węgrzech oceniają notę Wilsona jako 
poatawienie zasad, na które zgodzić się należy. Liczą, 
że Austrya wpłynie na Niemcy w kiernnku demokra- 
tycznym, w kierunku uznania przez Niemcy zasady, że 
nie pięść panuja nad światem, tyko prawo, podczas 
gdy Niemcy oznawali dotąd hasło: pięść przed prawem, 
z którego to stanowiska zszedł przed dwoma tygodniami 
oficyalnie zastępca kanclerza, oświadczając, ża Niemcy 
uznają już dziś hasło „prawo przed pięścią". Podobno 
papież ma odpowiedzieć na notę Wilsona. Słychać na- 
wet, że już odpowiedział i wymienił waruski pokoju, 
wśród których jednak niema ani słowa o Polsce. 


Biaślame kłopoty. 

Mało było jeszcze kłopotów na wsi, gdy prawie wszystko, 
es rolnik produkuje, zostało zajęte przez państwo, przyszło 
jeszcze rozporządzenie wiedeńskiego urzędu 4ywnościowego, 
aby rolnicy oddawali od każdej krowy powuą ilość masła 
na miesiąc. Wywiera to takie wrażenie, jak gdyby z tej na- 
szej Galieyi ckèiano wyciągnąć nieżylko środki żywności, 
ale nawet cmastę na pokrycie zapotrzebowania caiej mo- 
narchi. Zarządzenie to jest niezrozumiałe. Z jednej strony 
rząd kašo Ra Zwałć dbać e uprawę pola io zebranie plonów, 
a drugiej strony niczem tej uprawy nie ułatwia. Gdy się 
robi w pola, to na to potrzeba miły. Jeśli się robotnik, który 
od świtn de Boey musi ciężko w polu pracować, należycie 
nie odżywi, to robocie mie da rady, A czemża się ua wsi 
będzie żywił, jak xia mlekiom i masłem? Świnie przecieś 
wybrano s aileyi tak, žo ish niezadłoąge wcałe nio będzie. 
Innych tłaczosów niema. Na dobitek centralny urząd żywno- 
dciowy wyzuaczył Ba masło taką cenę, że niepodobna wprost 
sa cią} masła aprzedawań. 8 koron za kiio masła to prze- 
cieć cana ua dzisiejsze stosunki niesłychana, niestychana 
tembardziej, że wiemy doskonale, iš w żadnem mieście ma- 
sla nie dostanie aię taniej, jak za 14 koron kilo. Więc my 
mamy ssbło edejmować od wst i oddawać całą naszą pracą 
i wyrsokanłe nię lepszego jedzenia za 8 koron po to, żeby 
urząd iywnościowy zarabiał 6, a czasom 8 koron? Zresztą 
mybyśmy oddawały masło po 8 keron, ale niechby contrala 
ustalila oemy na obuwie, na odzież i na to waaystko, czego 
nam potrzeba, odpowiednio do cen, jakie powyznaczał rząd 
na predukty rolne. Sprawą tą powinni się zająć nasi posło- 
wie ludowi. Katarzyna Obrzut z Grybowskiego. 
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Prośba śląskich Polaków 
Go braci w zachodniej Galicy!. 


Na co ta uciążliwość? 


Biurokracya nawet podczas wojny nie pozbyła się 
swoich metod. Nawet dzisiaj, kiedy czas jest tak drogi, 


Na Slasku Cieszyńskim rozpoczyna się rok szkołny bo ludzi zdolnych do pracy mało, nawet dzisiaj raz po 


15 września, a w czterech poprzedzających dniach trwają, 
zapisy do szkół. 

Dni te są dniami rozstrzygającej waiki o duszą 
polskiego dziecka. W dniach tych szczegółnie powiększa 
się lab kurczy polski stan posiadania na Śląsku, zależnie 
ad tego, do której szkoły zapiszą dzieci swoje tutejsi 
Polacy. W polskich szkołach wyrosną nasze dziatki na 
dobrych synów Ojczyzny, obce zaś szkoły, czeskie i nie- 


'razu pojawiają się zarządzenia, które w gruncie rze- 
tezy państwu dobrych skutków wiele przynieść nia 
"mogą, a narażają Indność na chodzenia, stratę czasu. 
,wógóle na uciążliwości zupełnie zbyteczne. Taką ucią 
źliwość wprowadzono obecnie przy wypłacie zasiłków 
i wojskowych. Ministerstwo obrony krajowej rceskryptem 
'z 22 czerwca 1917 Dep. XVIII b. Nr 306, zażądało le: 
galizacyi sądowej iub notaryalnej kwitów na zasiłk 


mieckiae, wychowywać z nich będą wrogów polskiego wojskowe ponad 100 K. Legalizacya sądowa jest. bez - 
narodu. „płatna, jednakowoż dla sprawdzenia tożsamości oscbj 
Na Sląsku Cieszyńskim obok polskiej ludności tu- | trzeba sprowadzać dwóch świadków, którym przed wójta 
bylczej, od wieków tu osiadłej, mieszkają także liczni; płacono po 1 K, dziś po kilka koron. Należytość za ie 
Polacy, przybyli z zachodniej Galicyi. Kilka tysięcy pol-| galizacyę notaryalną do 200 K wynosi 30 hal, povat 
skich rodzin, pochodzących z zachodniej Galicyi, a csia- ,200 X 2 korony, jeżeli zaś dana osoba żyje z dziennegi 
dłych młedawno na Siąsku, oddaje corocznia dobro- zarobku, 60 hal. Taksamo jak w sądzie, i u notarywsza 
walnie swe dzieci na wynarodowienie chcym szkcłom. potrzebnych jest dwóch świadków, którym oczywiścię 


ża tę hanishną zdradę narodu nietylko interesowani 
ojcowie są odpowiedzialni, ale taksamo ich tliisi 
| dałsi krewni, tudzież ich rodzinna wioski i miasta 
w Gallcył. 

W okecnej chwili dziejowej, gdy w oczach naszych 
powstaja długo ciemiężona Polska do wolności i niepod- 
iegłości — apelujemy gorąco do narodowego sumienia 
wszystkich Jadzi dobrej woli w Gallcyi zachodniej, 
a szczegółnie do polskiego duchowicńsiwa i nauczyciel- 
stwa, by w tych dniach krytyczuych do 15 września 
starali się wpłynąć listownie, czy też w jakikolwiek 
inny sposób na swoich „krajanów* i skłonili ich do za- 
pisania dzieci do szkół polskich. 

Główny Komitet szkolny w Polskiej Ostrawie. 


Dobrze to będzie wygładać... 


Jak wiadomo, poseł Banaś postawił imieniem 
Kluba posłów ludowych w Izbie poselskiej wniosek 
a przeprowadzenie dokładnej statystyki, ile który naród 
w monarchii złożył na rzecz wojny świadczeń, a ile jemu 
ze strony państwa przypadło w udziale, ilu ludzi z ka- 
żdej narodowości poległo i t. d. Wnioskiem tym ncznli 
sią ogromnie obrażeni żydzi z powodów, które ey zre 
zreznmiałe. Rząd, zdając sobie widocznie sprawę z tego, 
o co posłom ludowym chodzi, zarządził przeprowadzenia 
tej staty.tyki w wojskowości i sporządzanie jej obecnie 
aie odbywa. Niestety, jak nam donoszą, któż to zajmuje 
aie jej sporządzaniem? Oczywiście ci, którzy zapełniają 
tyłówe kancelarye, a więc w pierwszym rzędzie żydzi, 
o których w dunzm wuiosku częściowo chodziło. Wobec 
tego dzisiaj już należy mieć silne zastrzeżenia co do 
wyników tej statystyki. Należało przecie sądzić, że sta- 
tystykę przeprowadzi się w ten sposób, aby ona odpo- 
wiadała intencjom wniosku, a więc przedewszystkiem 
Lie przez tych, o których po części w dauym wniosku 
choiziło. Uważamy za swój ukowiyzek dziś jaż zarócić 
na te uiewłuściwość uwagę w przezcidanin, że jeszcze 


sztą | 


trzeba za to płacić. 

| Zarządzenie to, zwiaszeza teraz, po podwyższeniu 
i zasiłków, kiedy bardzo znaczna ilość rodzin pobierać 
będzie ponad 160 K, naraża niepotrzebnie ludzi na tra 
cenie czasu, na chodzenie za ta legalizacyą i na zgoła 
niepotrzebne wydatki na świadków. 


0 ratowanie jedynaków. 


Podczas ubiegłej sesyi parlamentarnej pos. Gentali 
postawił wniosek, wzywający rząd, by wpłynął na mi- 
misterstwo wojny w tym kieranku, aby jedynaków nży- 
wano tylko do służby wojskowej w głębi kraju i by w tym 
celu wydano odpowiednie wskazówki komisyom przegląde- 
wym. Sprawa ta nabiera niesłychanie doniosłago znaczenia 
w miarę przeci4gania się wojny Jest już dziś tysiąca 
rodzin, które wygasają, dlatego tylko, że jedyna lato- 
rośl została zabitą na wojnie. Ileż to wdów zostało dziś 
w najwyższej rozpaczy i sieroctwie, straciwszy tę jedyną 
podporę starości! Gdyby jedynaków wysyłano dalej na 
front, gdyby nia zaczęto nareszcia szanować ich, 
Ja równieź ostatnich synów, jeśii już kilku poległo na 
wojnia, to dziesiatki tysięcy rodów przestałoby istnieć, 
è to zmierza wprost do zagrady społeczeństwa. 

Jeśli sprawa ta ma wielkie znaczenie dla innych 
krajów monarchii, to o ileż większa ma ona dla Galicji, 
gdzia i asenterunki przeprowadzano zgoła inaczej, niż 
gdzieindziej, gdzie dzisiaj ludności męskiej poprostu nie: 
ma i gdzie liczba wyreklamowanych z całego kraju łącz: 
nie z urzędnikami państwowemi jest pięć razy mniejszą, 
od liczby wyreklamowanych w samym Wiedniu, przyczem 
i to jeszcza zważyć należy, że między reklamowanymi 
z Gulicyi lwią część stanowią żydzi, 

Do Was, czcigodni posłowie ludowi, zwracam sią 
z gorącem wczaanicm, byście w nowej sesyi parlamenta 
podjęli w tej sprawie cnerytczną akcyę. Wiem dobrze, 
że jeśli Wy się tem szczerze zajmiecie, to Wam, jako 


seaman ZZO EZ ZOZ a ZZO 


jest czas, aby ją usunąć. Zdaje nam sia, że mamy słu- | przedstawicielom tych tysiączuych rea, która w rowach 
BZuusć, twierdząc, iż w iaterzsie sprawiedhwości Icży, strze.eckich się znajunją, rząd, czy ministerstwo wejny 
aby tą statystykę pizedruwadzomo przez innych ladzi |nie potral odmówić, bo Wy bardziej. niż iakiekożwieję 


1 
mne stronnic. . » macie prawo stawiania żądań i prawo 


by te żądania Wasze były spełniane. 
„, Józef Chwaliboga z Wadowic. 


tak centrala dla skór rujauje ludność Gaficy.. 


Dnia 23 sierpnia b. r. odbyła się w ministerstwie 
handlu kouferencya w sprawic przydziału surowca gar- 
barniom naszego kraju, jak i rozdziała skór już prze- 
robionych. Z uwagi na doniosłość tej kwestyi wysłałem 
następującej treści memoryał dla ministeryum Galicyi 
z żądaniem przedstawienia go na odbyć sią mającej 
konierencyi: 

Skandaliczne nadużycie centrali. 

1) Co dotyczy krajowej produkcyi garbarskiej to, 
jak jnż podniosłem we wniesionej interpelacyi, została 
ona przez centralę zupsłaie zniszczoną. W Ziembrzy- 
cach centrala odebrała komplstnie zarobek 1280 lu- 
dziom, żyjącym z tego przemysłu, a rząd, niszcząc egzy- 
stencyę jednostek, nie uważał zu stosowne ludziom, po- 
zbawionrm ch'eba, przyjść z pomocą przez udzielenie 
w jakiejkolwiek formie zasiłku. Ostatnie pałecenie mi- 
nisteryum wojny, zarządzające ciągłe rewiżzys przez 
„K. u. k. Stiationskommando w Wadowicach" nietylko, 
że nękają ludność tej gminy, ale | niszczą cały jej do- 
bytok. I tak dwa razy w tygodniu gmina Zembrzyce 
zośtaje otoczoną wojskiem, wszystkie domy, komory, 
schowki bywają przeszukiwane za skórami, przyczem 
wiele dobytku niszczeje. To jednak nie usuwa pota- 
jemuego kupowania i garbowania skór, albowiem tud- 
ność, pomimo kar, stara się coś zarobić, zby nio zgi- 
nąć z głodu. 

Przytoczę jeden wypadek z całego szeregu licznych: 
Wawrzyniec Danek, starzec, liczący 65 lat, niu ma- 
jący literalnie nic, tylko zajmujący się garbkowaniem 
ekor, przez luéność mu de garbowania oddanych, sita- 
zany został trzykrotnie, a w niemożneści zapłacenia 
kary, przechodzącej 1000 K, musi oćcierpieć karę 
aresztu 6 miesięcy, a to za co? — za to, że mu rząd 
odebrał możność uczciwego zarobkowania, nie ghiąc 
mu zgoła nic, aby mógł siebie i żonę utrzymać. Takich 
wypadków mógłbym wyliczyć dziesiątki. 

Galicya ma chodzić bez butów... 

Co dotyczy rozdziału skór, to znanem jest pokrz; w- 
dzenie naszego kraju, — Galicyi przydzielono do roz- 
działu skór 9%/, z ogólnego kontyngentu, w rzeczywi- 
stości okręg Izby handłowej w Krakowie otrzymał za- 
ledwo 4'/, skór. — Według stosunku ludności przypada 
Galicyi 28*/, de rozdziału, i ta cyfra nie może służyć 
ga podstawę ze względu na ogólne zniszczenie kraju. 
Wiadomo, że każda, najbiedniejąsza nawet familia wło- 
dciańska, nie mówiąc o ludności zamożniejszej, rozpo- 
rządzała 3ma lub 4 rema parami obawia, które w nor- 
maslnych czasach wystarczyłoby ua kilka lat; wskutsk 
najazdu nieprzyjacieła zostało wszystko zniszczone i za- 
brane przez najezdców, zatem zapotrzebowsnie kraja 
jest o wiele większe w stosunka do innych krajów i ten 
K coat winien być stanowczo wyższyja niż 28*/,. — 

uthj muszę zauważyć, i$, jak wszystkie centrale, tak 
à „Leder- und Hinte-Zentrałe*, jak i „Lederbeschat- 
sag agescischaft* otacza tajemnicą ilość surowca zaku- 
ALCgo i wyprodukowanych skór. chociaż daty tə winny 
Š dostepne każdewia, 
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~ Z Galicyi trzeba drzeć, co się "a... 


Dalej muszę zwrócić uwagę na krzywdzący system 
przydziała stwór. — 1 tak: Galicya nie dostaje skóry 
wgrost od producenta, lecz od grosisty we Wiedniu, 
który zarabia 2%/,, podczas gdy inne kraje dostają przy: 
dział wprost z fabryki, — Ostatnio Izba handlowa 
w Eger otrzymała przydział skór wprost, z pominię iem 
grosistów. Skóra, zanim dojdzie u nas w kraja do k:n- 
sumenta, przechodzi przez szereg rąk pośredników, a z pe: 
wodu zbyt małej ilości dochodzi do ceny miszmierniewygóro* 
wanej. Stąd ogółne wzburzenie u ludności wiejskiej, 
której się zabiera wszystko po cenach maksymalnych, 
a zmusza do przepłacania tego, co tej ludności potrzeba. 
Cena obuwia, przybicia podeszwy, uprzęży, rzewicuia 
w naszym kraju dochodzi do rozmiarów, których lad: 
ność nie jest w stanie pokryć, a to jest winą rządu. 


Centrala dla odbudowy I Centrale dla rujaowania 
Gallsyi. 

Ciekawym jest system rządu odnośnie do naszego 
kraja; z jednej strony tworzy się centrale dla gospo- 
darczej odbudowy kraju w Krakowie, aby to, co wojta 
zniszczyła, naprawić, a zutem i zajszczore przedsiębior 
stwa, jak garba nie, uczynić zdołam do produkcyi — 
z drugiej strony istnieje dziesiątki różnych centra! wa 
Wiedniu, aby to, co wojna jeszcze w naszym kraju nie 
zniszczyła, wszystko zagrabić | kraj do zupełnej ruiny 
doprowadzić. 

* Jak usunąć krzywdę. 


Z uwagi na odbyć się mającą konferencję, przed: 
kładam następujące wnioski, celem poddania ich obradom: 
1. „LŁeder- und Haiite Zentrale“ we Wiednia, uwzględ- 
niając konieczność ratowania przemysła garbarskiego 
w zniszczonej wojną Galicyi, dostarczy Centrali dla go- 
spońkrozej odbodńowy kraju w Krakewie surowca po 
oen maksymalnych, a to eslem przerobienia tege 
w istnieiq*ych garbarniach krajowych na potrzeby zni- 
szczonego kraju w obuwiu, zaprzęgach, pasach fabry: 
ocznych I t. d, a w szczególności garbarzom w Zem- 
brzycach surowga gorszej sorty na tańsze obuwie, tak 
zw. kiergce. Mość dostarczyć się mającego surowca za- 
poda każdorazowo Centrala dla gospodarczej odbudowy 
kraju, którego rozdział następnie pomiędzy poszczególne 
garbarnie przeprowadzi; — 2. garbarnie ksajowe prze 
robiony w ten sposób surowiec w kraju odstawią Cen- 
trali dla gosp. odbudowy kraju; — 3. Galicya, ze wzglę 
da na ogólne zniszczenie kraju, otrzyma po zaspokojeciu 
potrzeb wojska, 35 procent ogółnej produkcyl po ce 
nach produkcyi, ustanowienych dla armii, przy potrą: 
ceniu produkcyi w kraju uskutecznionej; — 4. przydział 
skór twardych I miękkich krajowi winien nastąpiś 
wprost z favryk, z pominięstem greslstów, a rozdział 
ten przeprowadzi Centrala dla gospod. odbudowy kraju, 
z uwzględnieniem potrzeb ludności kraju. 

Odnośnie do Zembrzyc przedstawiam wnioski: 
1. Wynagrodzenia szkody, zrządzonej przez zastanowie 
mis produkcyi i szkody, powstałej przez starania słę 
o pożyczkę ma surowiec, a którego sarowca, wskuted 
tendencyjnego postępowania Centrali skór, garbarz 
w Zembrzycach nie otrzymali; — 98. odpisana wszeł 
kich grzywien I kar na garbarzy w Zembrzycach na 
łeżonych, jak i zarządzenia zapłaty skonliskowanego su 
rowcą, albowiem wykonywanie niedozwolonego przemy 


1 
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sin garuarskiego było dla nich 


3. zastanowienie nęxającycH 
wojsrowe. 


Co slą uzyskało, 


nieodporną koniecznością | nie chce im absolutnie wydać pasapertu na powrót do Me 
dia atrzymania rodzin, w bruku wszelkiej pomocy rządu; | nasterzysk, skąd zostali ewakuowani. 
rowizyj przez organa 


R LIE 


mmaa e DZI TY Z Z WN, 


Dzisiaj, gdy Monaste 
rzyska zostały odbite, ludzie el chcieliby się jak najprędzej 
dostać do domów, zobaczyć, co im zostało z ich gospodarstw 
a tu ruszyć się nie mogą, bo starostwo morawskie nie poè 
zwala, Systemu tego w zupełności już nie rozumiemy. O ce 


Na konforencyi, dnia 23-go b. m. w Ministerstwie j właściwie rządowi chodzi? Czy o to, żeby ci ludzie zmar- 


handlu odbytej, zostały ta waloski częściowo uw 
niona. I tak, w przyszłości rozdział suroówoj sxóry od- 
bywać ele będzie przy wspóludzia:s przedstawicieli 
Conica odbudowy kraju; Galicya dostauie kontyngent 
skór, nadających sią na obuwie dla ludności cywilnej, 
a zwłaszcza wiejskiej; rozdziału dokona trzecia sekcya 
Centrali odbudowy kraju; dotychczasowy klucz przy- 
działa 9 pracant konforencya uznała za uiewystarcza- 
jący; ulegnio on rewizyi; przy rozdziale uwzględnieni 
bądą zupełnie pominięci dotychcza3 niekoncezyonowani 
szawcy wiejscy w Galicyi. 
Antoni Banaś, poseł do parlamentu, 


KRONIKA. 


Kalendarzyk 'tygodniowy. 9 września, niedziela: Pio- 
tra Kląwera; — 10 poniedziałek: Mikołaja; — 11 wtorek: 


Ficia ! Jacka; — 12 środa: Imienia Najświętszej Maryi 
Paray; — 13 czwartek: Euloginsza; — 14 piątek: Pod- 
wyższenie św. Krzyża; — 16 sobota: Siedm boleści Najśw. 


Msszi Panny; — 16 niedziela: Cypryana. 

Zmiany ełońca | księżyca. Wschód słońca w nie- 
Aalielę 9-go września o godz. 6:08, zachód o godz. 7:07. — 
Wachód słońca w niedzielę 16 września o goda. 6:15, za- 
ebod a godz. 6:51. — W niedzielę 16 września: nów. 


Czem gotować jedzenie? P. Józef Hamiało a Rag- 
ćsrtna, w Ternowskiem, pisze nam: „Nasi kochani posłowie lu- 
dowi zdziałali dia ladu w parlamencie tyle dobrego, że im 
saly lad wiejski musi być serdecznie wdzięczny. Zasług ich 
nie zdeła umniejszyć żadna księża gazetka, bo wszyscy wie- 
my, komu zawdzięczamy to, to dla nas jest dobre. Obecnie 
największą bołączką ludności jest sprawa opału na zimę. 
Nledość, ża nie będziemy mieli wiełe do jedzenia, ale, gdyby 
stosunki asdal były takie, jak są obecnie, to ludzie na wsi 
mia wmżełłby poprostu czem jedzenia gotować, bo brak węgla 
1 bikk drzewa opałowego, które zresztą jest straszuie drogie, 
Nisckie więc pp. posłowie ludowi wykołaczą n rządu potrze- 
vaz ilaść węgla, bo my juź dmiś nie mamy czem jedzenia 
wdotować, a edż dopiero będzie w zimie!” 

Paskutkosrało. P. Izydor Jana ra Sandomierza pisze 
MAM: 
po trzech 
„A 
będziemy mogli 
stanąó na froncie wojennym ze żydamł, którzy całe trzy roki 
wojny spędziji wesoło w kancołaryach, szpitalach, warszta- 
datach maowskieh i krawieckich wojskowych. W pierwszych 
dniach slocymia zarządzity władze wojskowa wielki „Abii- 
meg” fyóów «a tyłowych fermaeyj i zarządziły wysłanie 
ieh w pelo tamsi x Polakami | Rusinami. Żeby tyłku po 
drodze góateń p ugrzęśli, to mareszcie zaczną I oni na- 
n perrie wojowuu. 
Diecroge? Riwakuowani. przebywający w mipjscowości 


latach wojny, 


Sreskeline na Morawach, piss} nam, że starostwo tamiejszaJ 


zigi- 


nieli na obczyźnie, czy o to, żeby o ila możności utrzymać 
gospodarką spujeczną? Jeśli o to drugie, to diaczego Się 
tych ludzi nia puszcza do rodzinnych domostw? Diaczege 
się ich zmusza do tutania się i znoszenia nędzy? Prezydyuta 
Koła polskiego powinno poczynić w tej sprar 'e navychmiesł 
odpowiednie kroki. 

Skradzions konie. W Dąbowen koło Jasła zaajdują 
się pochodzące z kradzieży konie, a mianowicie: klacz blado 
czarna, wysoka, bez znaków, klacz rdzawa z łysiną na czola 
przez eałą głowę, nogi tylne w pecinach białe, taksamo jak 
przednią lewa, klacz blado-czarwona, wysoka, z gwiazdką 
na czole, koń kasztanowaty z łysiną na czole, nogi tylne 
w pęcinach białe, wysoki, cechowanv, lat 14. Wszelkich 
informacyi udziela p. Jan Marekw Dębowcu k. Jasła, 
poczta loco. Ogłaszając poprzednio tę notatką, podaliśmy 
wskutek błędu drukarskiego zamiast Jan Marek, nazwisko 
Jan Morela, co dziś prostujemy. 

Małomiasteczkowa kołtuństwo. Dażo się zwykłe 
mówić o ciemnocie na wsiach, a jednakowoż, gdyby wgłąanąć 
w istotę rzeczy, toby się odrazu widziało, że właściwie 
ciemnota jest dzisiaj nie na wsi, ale specyalnie w małych 
miasteczkach. W tych małych miasteczkach hoduje się to 
kołtuństwo, które uważa siebie za Bóg nie wie co, a w isto 
cie rzeczy jest tylko kołtuństwem. Obywateł takiego ma- 
łego miasteczka, nie czytający nawet gazety, nie wiedzący 
po prostu co jest książka, uważa siebie za uosobienie mą- 
drości i Inteligencyi, zwłaszcza wobec chłopów lub kobiet za 
wsi. Nie zdajs gobio taki kottun małomiejski sprawy, ża 
pierwszą oznaką prawdziwej inteligencył jest szanowanie 
w człowieku człowieka i traktowanie go jaknajbardziej 
ludakie. Nie wie taki kołtun czy kołtunka, że ludzie najs 
bardziej inteligentni są wobve wszystkich najbardziej grzeczni 
i zdaje się takiemn mieszczuchowi, że on do chłopa nie po- 
winien mówić inaczej, tylko: chamie, durniu i t. d. Jedną 
a naszych czytelniczek z Tuchowskiego pisze nam, że kiedy 
przyszła onegdaj do Ligi w Tuchowie, dla napisania kwita 
na zasiłek wojskowy za syna, jedna a siedzących tam pmh 
zwyzywała ją od chamów i t. d. Czyż naprawdę inteligentaa 
kobieta mogłaby wyjeżdłać z obelgami i przezwiskami zą 
kobietę, której syn zginął na wojnie, a mąż obecnie jest aa 
froncie? Nie! Inteligentna kobista tegoby nie zrobiła! Osag 
by był skończyć z tem traktowaniem chłopa jak nie całe» 
wieka. Lige tuchowska inga O tem pamiętać. 

Licyłacya koni Wófko wych odbędzie się dnia 9 b. m 
w Czerlanach, dnia 10 b. m. w Maksymowicach pod Same 
borom. 

Ces. kr. starostwo w Ropczycach. rozporządzenie 
z dnia 2] sierpnia b. r., L. 2.628/1 C, odraczyło rozpoczęcia 
roku szkolnego w e. k. gimnazyum w Dębiey, do dnia I-go 
października 1917 £, s powodu epidemii. 

Peczty w Nowesądeckiem funt cysnają dość dażwnie, 
Qzytolnicy masi skarżą się, że ażrzymują „Piasta“ bania 
często dopiero we wtorek. W. p. de Zbyszye w lipca sal. 
jeden numer nie przyszedł na niedzielę, choć przecił wyig 
łany był zawsze tak, że powinien tam był być jat w = 
botę. Może dyrekcya poczt w sprawę tę wzlądnie. 
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Dział gospodarczy. 


Mamy w kraja Urząd gospodarczy, którego zada- 
niem jest dbałość o to, by ludność naszego kraja miała 
zapescpione środki żywności. 3 


Szkoła gospodyń wiejskich w Albigowej, 


Wydział powiatowy w Łańcncie zawiadamia, ża 


|z dniam 1 października b. r. rozpocznie się ośmiomia- 


sięczny kurs w powiatowej szkole gospodyń wiejskich 
w Albigowej. 

Zadaniem szkoły jest wykształcenia i wychowanie 
dziewcząt włościańskich w praktycznym zawodzie ko- 
biecego gospodufśtwa wiejskiego. W r. b. ogranicza się 


wyjątkowo ilość nczenie do 24. Wainnki przyjęcia są 


„. Od riika tygo- 
ani uwijają się po naszym Eraju agenci, zaopatrzeni 
w setki legitymacji, które ich czynią nietykalnymi, prze- 
płacają masło, tłuszcze, z góry zakupują już ziemniaki, 
choć handel niemi jest unormowany przez państwo, ma- 
sowo wykupują kapustę i t. d. Co ważniejsze, to fakt, 
że ci agenci potrafią masami wywozić ta artykuły mimo 
nawet zakazu wywozu, ż9 cało wagony środków ły- 
wności jedą nieustannie na zachód, tak, jakgdybyśmy 
byli jakimś spichlerzem całej monarchii, albo jakiemś 
uiewysychającem nigdy Źródłem. 

Obecnie chcemy zwrócić uwagę Urzędowi żywno- 
ściowemu na niesłychane wprost rzeczy, jakie się dzieją 
g kapustą. W tym roka, w którym ani zboża, ani zie- 
mniaków nie będzie w ilości wystarczającej, kapusta 
będzie jednym z najcenniejszych artykułów żywności, 
a, ziestety, i tę kapustę będziemy mieć w ilości znacznie 
mniejszej, niź uawet w ubiegłych latach, bo właśnie 
w roku bieżącym kapusty zostaży w zupełności prawie 


w niektórych powiatach zniszczone przez gąsienice. Są| s 


powiaty, w których na zagonach, zasadzonych kapustą, 
widzi się Lylko łodygi liści kapuścianych, tak strasznie 
kapusta została zniszczona, Mimo to, ża brak kapusty 
będzie ogromny, mimo, że przecie kapustą i ziemniaki 


następujące: 1. ukończenie przynajmniej 16 lat życia, 
fizyczne i moralne uzdolnienie, stwierdzone świadectwem 
lekarskiem i moralności; — 3, ukończenie szkoły ludo- 
wej, stwierdzone świadectwem szkolnem; — 3. złożenie 
wstępnego egzaminu na dowód, że kandydatka zdoła ko- 
rzystać z nauki, w zakładzie udzielanej; — 4. złożenio 
opłaty miesięcznej za ntrzymanie kandydatki 70 koron, 
która to kwota ma być uiszczoną z góry; — 5. oświad- 
czenie, że kandydatka w razie jej przyjęcia będzie zao- 
patrzoną w odpowiednią garderobę (bieliznę i ubranie), 
nadto będzie posiadała własną pościel, t. j. poduszką 
i przykrycie, 2 prześcieradła i 2 ręczniki, 

Podania, udokumentowane powyższymi dowodami, 
uależy wnosić do dnia 20 września b. r. na ręce Zarządu 
powiatowej Szkoły gospodyń wiejskich w Albigowej, — 
Podania później wniesione nia będą uwzględnione. 


W sprawie obsiania gruntów 
i wyżywienia bezrelnych mieszkańców wsi, 


Przeprowadzona po powiatach próbna młocka, nae 
cisk ze strony władz w kierunku szybkiego wymłotu, 


to w Galicyi podstawowe artykuły żywności, mimo to |nieforunna mowa posła ziemi sądeckiej, Jana Potoczka, 


dzisiaj już wywozi sią całymi wagonami kapustę z na- 
szagą kraju na zachód. Jeżeli to sią dzieje pod okiem 
Urzędu gospodarczego, to naprawdę pojąć nia można, 
dlaczego Urząd gospodarczy do tej pory nie wydał sta- 
nowczego zakazu wywozu kapusty i zakazu teqo nai- 
«urqwiei aia przestrzaqał, SZYRY «> 


ZAK t 
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Chodzi tutaj o rzecz niesłychanej wagj, przedewszyst- 
kiem dia ludności najbiedniejszej. Dlatego zwracamy się 
do Wszystkich naszych Czytaltików z gorącem wezwa- 
niem, by n'e wysprzedawali kapusty rozmaitym przy- 
biędóm z innych krajów, żeby przecież pamiętali o tem, 
że z Galicyi wydziera się więcej, niż z jakiegokolwiek 


innego kraju, że obowiązkiem całego naroda jest dbać |zboże, sami nawet dla : : 
4 i cy ofiar, kióre naród alt zło- dostatecznej ilości, musimy obecnie dążyć do tego, by 


zybyły jeszcze dziesiątki nie popaść w dawniejsze błędy. 


6 to, żeby do tych tys 
żył w obronie państwa, nie atki 
tysięcy ludzi, którzyby musieli umrzeć z głodu, jeśli 
sami nią postaramy się o to, by jeden drugiemu poma- 
gal. Nie lakomić sią więc na wyższe moża nieraz Ceny, 
ale w imię obowiązków narodowych pamiętać o tem, 
że te parę koron wiącej nikogo nia uratuje, a moża 
spowodować to, że uiddnibjszy sąsiad będzie w zimie 
z głodu uiierał dlatego, że tem, czem on się mógł po- 
żywić, żywią się ludzie w innych krajach, 


Precz z pieniactwem, precz z wódką! 


wygłoszona w pailamencie,której treścią było wyraże- 
nie imieniem ludności wiejskiej żądania, aby rząd, co 
ma zarekwirować w przeciągu roką zarekwirował jak 
najwcześniej zaraz w jesieni, to wszystko wskazuje na 
to, że zanim obsiejemy grunta, doczekamy się bardzo 
energicznej rekwizyCyi zbażą i ziemniaków. 

Miałem już sposobność wyrazić w „Piaście* ma 
zapatrywanie, że rychła rekwizycya jest dla właścicieli 
gruntów niedogodna, gdyż każdamu z nich pilniejszą 
jest młocka na zasiewy, to jednak trzeba się z tom 
liczyć, że rekwizycyami wnet nas przycisną. 

Nauczeni doświadczeniem lat ubiegłych, pomni na 
okoliczności, że w ostatnim roka były miejscami tak 
energiczne rakwizycya A) że rolnicy musieli oddać 

shie KA zostagiwszy na Zagiew 


Otóż przedewszystkicm jest zasadą, ż0 na zasiew 
ma być każdema zboże zostawione. Trzeba nam jednak 
natychmiast i o tam pomyśleć, by dostarczyć zboża na 
zasiewy. dla właścicieli gruntu, którzy zboża za mało 
posiadają, a również — o dostarczenie żywności 
dlabezrolnychmieszkańcówwsi,zwłasżcza 
dla tych różnych komorników, którzy koło 
chleba robią, a tego chleba nia mogą kupić. 

Naicży przedewszystkiem we wszystkich gminach 
porobić sprawiedliwe, nie przesadne, a przez to wiary» 
godūs wykazy zapotrzebowania zboża na Zasiew i na 


żywność dla ludności, zboża nieposiadającej. Wykazy te 
trzeba sporządzić w trzech egzemplarzach, z których 
jedóa należy zostawić w gminie, drugi odesłać do sta- 
rostwa, a ci do komendy rejonowej. Z wykazami 
należy przesłać starostwu i komendzie rejonowej prośbę 
o zezwolenie, aby z tego kontyngentu, który ma dostar- 
czyć.gmiąą komisponerowi, wolao było zwierzchności 
gminie? Wdstąpić po cenach maksymalnych pozbawio 
nym zbożą mieszkańcom tej wsi odpowiednią ilość do 
zasioewa lup na wyżywienie. Nia wszystkie może te 
prośby zostaną wysłuchane, ale jednak władze muszą 
z niemi się liczyć, a mam nadzieją, że gdy tylko wy- 
kazy te będą zrobiona porządnie, a zostaną następnie 
poparta przez miarodajne czynniki, wiele z nich odnie- 
sie skutek. Trzeba jednak się spieszyć, aby to wszystko 
zostało przeprowadzone wcześniej, zanim zboże zostanie 
zə wsi do miasta wywiezione. 
Franciszek Piątkowski z Łyczany, 


Jak niszczyć Śnieć w pszenicy. 


W 33 numerze „Piasta* spostrzegłem podany przez 
fachowca sposób niszczenia Śnieci w pszenicy za po- 
mocą formaliny. Z opisu użycia tego środka spostrzę. 
giem, ża o ile odnosi on dobry skutek, postępowanie 
z nim wymaga dosyć trudności w nabyciu, jak i zasto- 
sowaniu co do R użycia. Według mej wielokrotnej 
praktyki, poza użyWaniem sinego kamienia, o który 
obecnie trudno, najlepszym a skutecznym środkiem do 
niszczenia Śnieci w pszenicy jest mąka wapienna, 
którą można za niską cenę nabyć w każdym składzie 
i sklepie, gdzie wapno sprzedają. Wapno bowiem nis- 
gaszona, leżące w bryłach, z czasem się rozkłada, wsku- 
tęga czego tworzy się pył, czyli mąka. Jeden kilogram 
maki za kilkanaście halerzy wystarczy na zabezpieczenie 
100 kg pszenicy od śnieci. Sposób samego użycia jest 
bardzo łatwy. 

„ Do naczynia o pojemności 50—100 litrów (może 
do tego sity% duży szaflik, becznłka lub koryte) wsy- 
nja sią przeznaczoną do siewu pszenicę, 50 lub 100 kg 
Ć ży to od pojemności naczynia i potrzeby ziarna) 
i zalewa się ziarno wodą zwyczajną, do której jeszcze 
można wsypać dobrą garść soli kuchennej lub bydlęcej. 
Na 50 kg ziarna wystarczy 3 do 4 Ltrów wody. Potem 
miesza się ziarno dobrze tak, aby każde ziarnko zostało 
mokro lub przynajmniej zwilżone wodą. 
"Gdy wszystkia ziarna są już mokre, waypuje się 
w nie pół lub 1 kg mąki wapiepugj, stosownie do ilości 
ziarna i miesza się ziarno e wszystkie ziaruka 
zostaną obielone. Wymieszaną pszenicę można wybrać 
do worka i zaraz rozsiewać; możua w tym stanie dłuż- 
szy czas zostawić, jeżeli naczynie już nia potrzebne. 
Zawapnione ziarno może zostać w naczynia lub worka 
przez noc, a nawet 24 lab 48 godzin, co wcale na kje 
kowania źla nia wpływa, 

Zastosowanie wapnienia nietylko odnosi całkiem 
dobry skutek na zniszczenia Śnieci, lecz jeszcze chroni 
ziarno od zjadania przez gawrony i inne ptastwo ma 
rod. Ziarno bowiem oblepione i przejęte niegaszonem 
wspnem nabiera odora krztuszącego, dlatego ptastwa 
nie łatwe się go czejia, a jeśli skosztnju z łakomstwa 
kiika ziarnek, odlatuje bezpowrotnia Środek tea radzę 
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jako skuteczny a nie kosztowny. Spróbujcie, bracia ral- 
nicy, a przekomacia się, że lepszy od formaliny. 

Zwracam jeszcze uwagę, że gdy pszenica jest bar- 
dzo zaśniecona i są w zbożu, przeznaczonem 4o siewu, 
nawet ziarnka Śmieci, zupełnie to nie szkodzi; można 
w tym razie zastosować większą ilość mąki wapiennej, 
a Śmieci nie będzie. 

Jan Bajdas a Pysznicy, 


Jak wygląda krajowa produkcya 
cykoryl? 


Statystyka handlu zewnętrznego poucza, że w roka 
1913 sprowadziiiśmy do Galicyi 68,594 cetnarów matrys 
cznych suszonego korzenia cykoryi, za Który zapłaciliśmy 
zagranicy 1,126.626 koron, z tej sumy wypada na Beb 
gią 748.448 kor., na Rosyę 51.323 kor. 

Korzenie cykoryi są już od wielu let uprawiana 
szczególnie w średnich Czechach tak przez wielkich 
właścicieli ziemskich, jak i przez małych rolników; mo- 
głaby jednak ta uprawa z korzyścią być wprowadzoną 
w wielu okolicach, w których nie zdobyła sobie jeszcza 
prawa obywatelstwa, mianowicie wszędzie tam, gdzia 
rośliny okopowe udają się korzystnie, Prócz tego mogą 
także pola, oddane pod uprawę chmielu, które obecnia 
leżą odłogiem, przez poddanie ich kulturze cykoryi od: 
powiednio do czasu być wykorzystane. 

Przez uprawę cykoryj, jak przez każdą roślinę 
akopową, potęguje się produktywność ziemi, wzmacnia 
się jej środki pożywne i podnosi się siłę wytwórczą Ca 
łej gospodarki. Prócz tego jest cykorya znakomitym 
przedpionem dla całego szeregu roślin pożytecznych, 
w pierwszej linii dla buraków cukrowych, podnosi Zæ 
wartość cukru w burakach i zmniejsza niebezpieczeń 
stwo, jakie grozi burakowi cukrowemu od szkodnika: 
nemutody, czerwia kukurydzianego i szkodników ziem 
niaczanych. Kultura cykoryi ogranicza także w znacz: 
nym stopniu różne choroby kartofli. Jako zbiór ube- 
czny, uzyskiwane liście są bardzo pożywną paszą, chet 
nie spożywaną przez wszelkie gatunki bydła; szczegół 
nie uwydatnia się to a krów mlecznych, u których, gdy 
są karmione tymi liśćmi, podnosi się wydajn.ść mleka 

Gospodarze, którzy odtąd wprowadzają cykoryą da 
płodozmianu w swojem gospodarstwie, przyczynią S 
nietylko w patryotyczny sposób da uwolnienia na 
gospodarczej siły od zagranicy, ale także po pokonania 
początkowych drobnych trudności wyjdą zupełnie dobrze 
na swój rachunek i dopemogą swemu gospodarstwa. 


„Piast kosztuje wszęcizia 
20D halerzy za egzempiars 


Adwokał krajowy <= 
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b. poseł do Rady Państwa, prowadzi kancelaryę osobiście 
w Arazywie, Ryneż głów, Liza —8 R I, 
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. powiatów i gmin. 

Z Babity, powiat Rzeszów, piszą nam: Chcielibyśmy 
żyć w zgodzie a naszym patom dziedzicem Jarochowskim 
1 nie chcemy z goryczą roamazywać praed światem jago z4- 
chowania siy z biednemi dziećmi, których ojcowie wojtją, 
a a kobietami, które posazywały po Rzeszowie plecy zczer- 
nizlə, jak czeluście od laski pana Jarochowskiego, ale pro- 
simy go, aby się zastanowił nad swoimi postępkami i aro 
eumiał, że to już po pafńazczyźnie. Za zniszczone przez xa- 
jące drzewka z chłopskich sadów, należałoby zapłacić, bo 
jeśli paan Jarochowskieimu szkoda jego zajęcy, których broni 
ustawa łowiecka, to i chłopskich szczepionek także szkoda. 
Chcielibyśmy żyć w zgodzie z panem Jarochowzkim i więcej 
mie pisać o nim. 

Pod adresem kopalni w Brzeszczach. Pan trafikant 
m korkociągiem, albo inne podobne stworzenie może jeszcze 
sobie pozwalać na różne wybryki z ludźmi. Nie przystoi to 
jednak dyrekcyi kopalni w Brzeszczach. Kto nie zawie- 
zie tak zwanej poczty—nie dostaje węgla. Na- 
wet ci, Liórzy ma skutek swych podań otrzymali kartkę do 
pobora wegia, wracają próżno. A trzeba wiedziąć, że na 
asygnatach podano ścisły termin, kiedy po węgićl przyje- 
chać. Dyrekcys kopalni powinna wiedzieć, Że dzia koszta 
wysłania farmunki kilkadziesiąt kilometrów są tal olbrey- 
mie, że średnio zamożni rujnują się, posyłając po furkę 
węgla. Nie wszyscy Indzie na świecie posiadają grunt 1 nia 
każdy może przywieźć płodów rolnych, a dla niejednego ma- 
jątkiem jest pensys, jakich trzeba dwie złoży, furką 
drzewa zaopatrzyć się ma zimę. Dlatego piętnajć kie 
postępowanio, a sarazem spodziewamy się, że Zargi Í 
w pvezacia ebywatełskiego obow!azku usunie niewłańciwości, 
bo straszną jest rzeczą narażać kogoś w tych cięt oss- 
sach na straty ( straszne jest niebezpiecaeństwo, j nam 
grozi wskutex braku opału. T. 8. 

Strzelce falo, w Brzeskiem. W gminie naszej wy- 
poch? dnia 14 sierpnia r. b. pożar z nieabadanego bliżej 
powodn. Spaliły się doszczętnie dwa domy mieszkalne, trzy 
stajnie i trzy stodoły z zebranymi plonami. Przy pożarze | 


et na reumatyzm, tak, że nie może sama się ruszyć; 


nego na 24 godzin. Gospodarz ten ma żonę, chorą od kilka 
ta 
tohieta, dowiedziawszy się o wypadkn, kazała się zawieźć 
du wel i krzyczała m całych sił, wymyślając na „bozprauwie* 
naczelaika gminy, na co jednakże nikt nie zważał. Podobną 
tmu gospodarzowi jest jego sąsiadka. Gospodyni ta posłała 
shłopca a wozem 1 końmi do kowala w celn podkucia ich 
Ponieważ kowal był przy ogniu, naczelnik gminy kazał wło- 
żyć na gotowy wóz beczki i posłał chłopca do wożenia wody 
Matka, gdy się o tem dowiedziała, przybiegła wraz z córką 
i, wykorzystawszy stosowną chwilę, pozrzncała beczki z wozu 
i kazała chłopen jechać do domu; dopiero gdy na rozkaz 
naczelnika gminy poszedł po niego przysięźny, powrócił do 
wożenia wody. Trudno wprost zrozumieć tych ludzi, którzy 
mieszkają nie w gminie, lecz w przysiółku, należącym do 
gminy. Sądzą oni widać, źe u nich ogień nigdy nie moża 
wybnchnąć. Na razie kończę i pozdrawiam Szanowną Re. 
dakcyę i wszystkich czytelników „Piasta* oraz pp. posłów 
ladowych. Imdowiec. 
Smęgorzów, w Dąbrowskiem. Wieś nasza liczy 270 
numerów, a głów, oprócz tych, którzy są na wojnie, 1200 
Żyda we wsl niema ani jednego; ostatniogo wyprawiliśmy 
z mnzjką. Mamy we wsi gospodę 1 sklep. Właściciel tej 
gospody ma również i trufikę, z której płaci 100 K. Przed 
wojną opłacało mu się to jakoś, gdyż tygodniowo pobierał 
tytoniu za 200 K. Dziś czasy się zmieniły. Właściciel jest 
obacnie w niewoli rosyjskiej, a sklep i trafikę prowadzi jego 
żona, utrzymując się pe części z tego. Ciężkie jednak z tego 
utraymanie. Sklep nie fankcyonuje tak, jak przed wojną 
a majyorzej to już z trafiką, Dla udowodnienia, przytoczą 
jak wielkie fasunki tytoniu pobiera: W miesiącu stycznia 
1917 r. pobrała: 200 cygar, 400 sztuk papierosów i 20 pa- 
esek tytoniu. W innych miesiącach były podobno fasunki, 
a nawet mniejązę, a jad największy fasunek był w lipcu, 
bo otrzymała 160 cygar i 500 sztuk papierosów, tytoniu 
waś ani jednej paczki. Nadmienió tutaj muszę, że w gminie 
tak dmżej jest tylko jedna jedyna trafika, podczas, gdy n. p. 
w Oleśnie, wsi prawie trzy razy mniejszej, jest uż catary 
trafiki, i każdy trafikant z osobna pobieru więcej tytonim, 
mia cały Smęgoraów. Że tytoniu jest dzisiaj nieco mniej, 


czynną była miejscowa straż pożarna i straż pożarna ma niż przed wojną, to każdy o tem wie, ało takiego brakn 


Strzelce Wielkich, która przybyła za godzinę po wybnchu 
pożarn. Dzięki energicznej obronie 1 ciszy, jaka w tym dala 
była, zdołano pożar utrzymać w miejscn mimo dość gęstych 
asbadówań. Każdy, kto mógł pomagał wedłe sił przy ga- 
Bzenin ognia, który w obecnym czasie strasznej posnchy 
przejął zgrozą mieszkańców gminy, dosyć gęsto zabudowanej. 
Zasługują na szczerą pochwałę kilka dziewcząt i kobiet, 
oraz kiikn starszych gospodarzy. Nadmienić należy, żo wody 
trzeba było dostarczać ze stawu, oddalonego o 200 kroków 
od miejsca pożaru. Znaławły się jednak u nas pewne samo- 
lubne jodnostki, które, mając gospodurstwa, oddalone o pół- 
tora kilometra od miejsca pożarn, Bie chcieli ratować dru- 
gich. Naczelnik gminy, chcąc prędzej dostarczyć sikawkom 
wody, rozkazał ją dowozić w beczkach i w tym celu zadą- 
dał przez posłańca koni od pewnego gospodarza, który orał 
sobie najspozojniej w świecie o jakie 150 kroków od ognia. 
Gospodarza ten powiedział jednak posłańcowi, że koni do wo- 
enia wody nie da. Naczelnik gminy, nio mając innych koni 
pad ręką, poal do niego powtórnie żandarma, który zapy- 
4ał orząsągo: Czy nie widzicie, że się pat? — A to niech 
sią ta gali — odpowiedział tenże. Uałyszawszy taką odpo- 
wadi Żandarm zabrał go z pola wras z końmi, które od- 
©ł do mażonia wodu. isro sań zamksał do anezatu amin- 


tytoniu, jaki jest, być nie powinno. Winien jest temu jə- 
dynie główny trafikant w Dąbrowie, bo zamiast wydać prze- 
pisang ilość tytoniu trafikantom, wydaje go wszystkim żyd- 
kom dąbrowskim, którzy pokątnie sprzedają go ze straszną 
lichwą, bo za paczkę tytonin, która kosztuje 60 hal, biorą 
3, 4 korony, s nawet i więcej. Nie dosyć jeduak na tem, 
Ci pakątni handlarze nie chcą eprzeduwać tytoniu za pie- 
niędze, ale żądsją sboża, mąki, krup, ziemniaków i t. p. 
Rozumie się, że Śwdan parządny gospodarz tego mu nie da. 
Jest jednak w każdej dosyć ehłopaków, którzy, aby tylke 
mieć tytoń, rzeczy te żydom wynoszą. Nie mając zaś awolch 
ziemniaków, chodzą nocami po polnch, kopią cudze ziemniaki 
i kradną, co się im tylko pəd rękę nawinie. Z tego puwodu 
namnożyło się w każdej wsi sporo młodych złodziei, którzy 
dobijają slo nawot do krmór, kradnąc, co im się tylko da, 
Żydki zaś śmieją się ško s tego, bo im z tem dobrze. Nie- 
jednomn gospodarzowi żal psuć młode ziemutski i oszukuje 
brznch czom moža, a dydek smacznie je zajada. Wogóło 
dobrze żydzi na tym handła tytoniem wychodzą. A że i sa- 
momiu głównemu traliuartowi z tem bardzo dobrze, to wl- 


Mać już po samym jego zownętrzuym wygiądzie. Przed wojną, 


po zbankrutowaniu, wyglądał bardzo mędunie, dziś wygląda 
suvałulje urzyzwo'ie. iaro ima równień. 8 i bachorkj, takže 


owem jest to dziś wielkie państwo. 

asami łaskawie oburknie, a czasem i sprzeklina, W osta- 
tnim miesiącu wszystkie trzęda w Dąbrowie brały tytoń na 
jakieś lesitymacye. Wszyscy więc zostali w tytoń zaopa- 
trzeni, tylko chłap na wsi, który ciężko pracuje i stara się 
wszystkich utrzymać, nie dostał nigdzie paczki tytoniu, bo 
trzeba powied.ieć, że w lipcu większa część trafikantów 
wsiowych tytoniu zupełnie nie dostała. Takie same nadażywia 
działy się i w Szezneinie. Jakoś jednak władza w to wgląd- 
nęła, żydowi trafikę odebrała, a oddała ją katolikowi i dzi- 
siaj jest zupełnie inaczej. Tak samo zdałoby się zrobić 
i w Dąbrowie, oddając trafike n. p. Składnicy Kółek rolni- 
czych, gdzie pracują uczciwi ludzia, a wtedy i w Dąbrowie 
byłoby z pewnością inaczej. 

Z Czarnego Dunajca. Stosunki aprowizacyjne u nas, 
w zakątku Podhala, pozostawiają bardzo wiele do życzenia. 
Wprawdzie od kilku miesięcy uszczęśliwiono Czarny Dunajec 
osobą c. k. komisarza aprowizacyjnego, lecz chyba po to, ky 
wykazać się czemś, co zwie się „nic“, lub aby z urzędnika, 
przyzwyczajonego do pracy, stworzyć coś w rodzaju bruko- 
tłuka, po Świeżem powietrzu się włóczącego, rzecz natural- 
na — za dyetami. Czarny Dunajec sam liczy przeszło 3.000 
mieszkańców, i doprawdy musi się podziwiać lojalność i cier- 
pliwość tuiejszej ludności wobec wprost niebywałego zapro- 
wiantowania jej. Od X miesięcy Czarny Dunajec pod wzglę- 
dem nprowizacyjnym nie ma szczęścia, bo n. p pa 3.000 
mieszkańców stałych, do 200 osób ewakuowanych otrzymuje 
Czarny Dunajec sześć do ośmiu, słownie ośmiu worków mąki 
miesięcznie; chleb bywa u nas wypiekany co 10, czasem co 
14 dni, z którego przypada po 2 klg zaledwie na głowę na 
dni czternaś:ie; mięso mimo zniżki blizko o 500%/, przy za- 
kupnie bydła ani o halerza nie potaniało, tak samo tłuszcze 
it. p. Naity zaledwie na trzy miesiące otrzymuje się po 
1/, do 1 Mura. Co do tytoniu, to już całkowicie pomija się 
Czarny Dunajec i traktuje się go tak, jakby on wcale do po- 
wisru nie należał; tytoniu od kilku miesięcy, tak do fajki, 
jak na pepierosy, wcale nam nie przysyłają; trafikant dla 
15 gmin tutejszego okręgn zaledwie za 300—500 koron 
nzyskuje papierosy I cygara, i to z wielkiej łaski nowotar- 
ekiej składowni, co również na 10—14 dni ma wystarczyć, 

Porobiono filie Centrali powiat. aprowizacyjnej w ka- 
kdej gminie, lecz f tu Epecyalnie pamiętano o Czarnym 
Dunajcu, bo filie z 15 gmin okręgu sądowego czarno-duna- 
jeckiego wszelkie artykuły spożywcze obowiązane są prz- 
wozić przez Czarny Dunajec, dać mn do powonienia i smaku, 
ałe z obowiązkiem dowozu całości towaru znowu de Centrali 
iw Nowym Targu, z czego, rzecz natnralna, ani grama Czarny 
‘Dunajec nie widzi. 

Gdy sią rekwiruja owies i zboże dla Centrali, edsprze- 
daje się togamo zboże włościanom, lecz znacznie drożej za 
100 klg. Takich wypadków tyle się namnożyło, że aż żan- 
darmerya w to wkroczyła; wkrótce dowiemy się może co 
więcej, a może i tego, ile już tysięcy ponad 100 Centralą 
uciułuła. 

Ponieważ w oko'icy Czarnego Dunajca nrodzaje liche, 
gruuta owslane, od kilku miesięcy okazuje się zupełny brak 
zboża (owsa) i ziemniaków, przeto głód coraz silniej daje 
się we znaki | na tym punkcie ani e. k. komisarz aprowi- 
gacyjny, zresztą chętny i ludzki człowiek, s próżnego nie|z 
naleje, jeżeli nadal Czarny Dunajes będzie przez Centralę 
powiatową po macoszemu traktowany. Centrala niechaj prze- 
cież raz przyjdzie do tego przekonania, że wszyscy obywa- 
tele i wszystkie gminy, a tembardziej gmina Czarny Duna- 
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Proszącego o tytoń | Cierpliwość Dnnajczan może przebrać miarkę i mieszkańc, 


może potrafią upomnąć się o to, co sią im słusznie — dh 
ich codziennego życia należy. 

Dawajcie nam nie c. k. komisarzy, ale chleba powsze. 
dniege, to będzie lepsze! Syn Podhala. 


Z ziemi gorlickiej. ` 
Sprawozdanie poselskie posła Dlugosza, 


Gorlice, w sierpniu. 

We wtorek dnia 28 sierpnia odbyło się w Gorli 
cach zebranie, na którem poseł ziemi gorlickiej, ekse 
Władysław Długosz, złożył sprawozdanie ze swoje; 
działalności poselskiej. 

W powiecie naszym, w którym życie polityczn 
zawsze koło znaczne, obecnie, mimo ciężkich przejść wo 
jennych, życie to rozbudziło się bardzo silnie. Niewątpli: 
wie wpłynęła na to sama wojna, a raczej jej skutki 
Powiat, tak ciężko dotknięty wypadkami wejennymi 
otrząsał się powoli z przejść wojeńnych; ludność szukała 
pomocy i ratunku przedewszystkiem m posła swojegce 
okręgu, rzuciła się z całym zapałem do czytania pism 
ludowych, przedewszystkien zaś do „Piasta”, i tak wśród 
tej burzy wojennej życie polityczne rozwinęło się i roz- 
wija dalej. Nic więc dziwnego, że wieść o tem, że posel 
Długosz złożyć ma sprawozdanie ze swej działalności 
poselskiej, wywołała w całym powiecie żywe poruszenia 
i że wielka sala „Sokoła“, w której się zgromadzenie od: 
było, wypełniła się po brzegi lndnością. W zebranio 
wzięli udział przedstawiciele prawie wszystkich gmin 
powiata, pomimo, że to był dzień powszedni. Wprawdzie 
we wtorki odbywają się w Gorlicach targi, ale to tyłka 
w znaczeniu teoretycznem. Miasto jest zniszczone, skle: 
pów bardzo niewiele, po targach wtorkowych zostałę 
więc raczej tylko wspomnienie. 

Przewodniczącym zebrania wybrano Dra Kazimie 
rza Szczanieckiego. Ekse: Długosz w półtorago 
dzinnem przemówieniu przedstawił zebranym obecną Sy 
tnacyę polityczną, skreślił bieg sprawy polskiej i jej 
rozwój, omówił szerzej stanowisko Klubą posłów ludo 
wych w sprawie polskiej, omówił zabiegi Klubu mdo 
wego w kiernnka ekonomicznym, jakoteż swoją działal- 
ność nosslską. Wywody eksc. Długosza nagrodzono ży: 
wymi oklaskami. Zebrani usłyszeli z ust swojego posła 
z jaką trndnością walczyć musiało i musi dalej Kołe 
polskie wobec rządu, tem serdeczniej więc ocenili za 
biegi posła Długosza około przyjścia z pomocą powia 
towi gorlickiemu, bo te zabiegi wydały rezultaty, wszyst 
kim w powiecie dobrze znane. 

Po sprawozdaniu rozwinęła się dyskusya, w któr 
zabierali głos pp.: Mordawski, Gajewski i inni 
Dr Przesmycki z Gorlic oświadczył imieniem mie- 
szkańców miasta, że przyłącza się do rezolucyj, postar 
wionych przez kierownika szkoły, p. Arendta. Zebrani 
jednomyślnie uchwalili nastepujące rezolncye: 1) Koło 
polskis powinno niewzruszenie stać na 
stanowisku roezolucyi Koła Sejmowegę 

28 maja 1917. 2) Zebrani jednomyślnie przyłączają 
się do wniosku Klubu ludowego, | na posie 
dzeniu Koła połękiego w dnin 6 sierpnia b 6,8) 


jec, jako siedziba Sądo, zasługnie na inne tzsktowania — |, 


do nowego. Do tego czasu praktykowano w ten sposób, że 
rekwirowano zboże i wywożono go 2 powiatu. Powiat gło- 
dował. Karty mączne i chlebówe były, lecz nie było wypadku, 
aby kartką ktoś zaspokoił głód. W ebecnym roku i ludność 
wiejska, więcej, jak dotąd, skazana kędzie na kupowanie 
mąki na kartki, Dlatego też mąka powinna być przydzie- 


t) Ponieważ c. k. rząd po- 
stulatów Koła po!skiego, przedłożonych prezydentowi mi- 
nistrów, dotychczas nie spełnił, zebrani domagają 
się, aby Koło polskie pozostało tak długo 
w opozycyi, dopokąd postnlaty te nie będą 
spełnione. 5) Zebrani wyrażają posłowi Dła- 
goszowi oraz Polskiemu Stronnictwu Lu-jlana i gminom wiejskim, aby nikt nie łazi? milami za 
dowemu za jego męskie wystąpienie w sprawie Pel-| mąką lub chlebem. Każda gmina czy parafia powinna być 
ski i w sprawie "odbudowy wa kraju pełuc|zaopatrzena w mąkę, cukier i naftę. 
zaufanie. k Uczestnik. W powiecle kolbuszowskim było przed wojną 35 Kó- 
łek rolniczych, przy których znajdowały się sklepiki. Dzisiaj 
ani Kółka, ani sklepiki, nie dają znaku życia. Sklepiki kół- 
kowa regulowały ceny i chroniły członków przed wyzyskiem, 
Dzisiaj ten wyzysk z każdym dniem jest większy, a hamulca 
| żadnego niema. Dlatego też należy Kółka i sklepiki odżywić 
i zaopatrzyć ja w towary najniczbędniejsze, jak naftę, cu- 
kier, mąkę. Do miasta nikt nie chce chodzić, bo zanim do- 
stanie trochę nafty lub cukru, to trzeba poobchodzić wszyst- 
kie sklepy, no i bez kolędy się nie obejdzie. Kto niema ko- 
lędy, to może całemi tygodniami wystawać przed sklepami, 
W Kolbuszowej mszystkia sklepy — prócz dwóch — 
są w rękach żydowskich, więc i w ich rękach jest cały han- 
dol. Do powiatu przychodzi regularnie cukier da rąk trzech 
grosistów: pp: Rozenfelda, isicing i Insh, lciz cukier ten 
jest wywożony z powiatu lub też sprzodawany za droższą 
cenę. Panowie grosiści doszli do takiej dumy i potęgi, Że 
kpią sobie z rozporządzeń i ustaw. Cukier jest dzisiaj na 
wsi niezbędny, a w zimie będzie jeszcze potrzebniejszy. — 
Brak paszy powszechny, a utrzymanie bydła poważnie zar 
grożone. Nabiału jest mało, w zimie go nie będzie, nie bę: 
dzie również i słoniny, bo niema czem chować trzody chiew- 
nej. Cukier więc będzie musiał zastąpić brak omasty, lecz 
należy zawczasu postarać się, aby przy zakupnie nie działy 
się nadużycin. Kontyngent cukru, który przychodzi do po- 
,wiatu, powinien być rozdzielony pomiędzy sklepiki wiejskie 
li miejskie. Zarząd powiatowy Kółek rolniczych, który już 
=> dobrego w powiecie zdziałał, powinien razem z e. k. 
Towarzystwem rolniczem zająć się działalnością handlową, 
Przed wojńą nie byo w pwwiecie ugorow, Zazdy majs | A uchronić ludność przed nadużyciami i wyzyskiem. Butę 
maiejscj zagen był należycie uprawiony i obsiany — dzi- |pp. grosistów powinno się poskromić i pouczyć ich — aby 
siaj przeciwnie. Dziś w powiecie jedna czwarta część, | przestrzegali należycie przepisów, gdyż cukier przychodzi 
to ugory. nowsiąłe z braku nasienia da siewu, dla: powiatu. 
oc Niedawno po sklepach żelaznych było dużo żelaza, dzi: 
Pg r siaj sklepy puste, żelaza brak. Gdy zaś gospodarzowi konie- 
U nas, w powie- |cznie potrzeba na podkowy lub rafy, nie może go dostać, 
cie, wydaje ooecnie morga zaledwie 15U kg, a są i takieja jeżeli dostanie, to musi zapłacić zacznie większe ceny, 
pzta, które nie wydały ani połowy tego. a równocześnie musi dostarczyć kupcowi tugo, co on zuwhce, 
Władze wiedzą o stanie powiatu, gdyż na ich polece- | Więc produkta chłopskie wędrują do spiżarni żydowskich 
nie dokonano spisów, kontroli i próbnych młocek, więc po- |sklepikarzy i różnych pobocznych trafikantów — chłop zań 
winny ganrzestań ="t—l— zy] i wystarać się o zboża do siew.n, | głoduje, 
Rząd na produkta rolne wyznaczył maksymalne ceny 
di cen tych Ściśle przestrzega. Za 100 kg żyta lub pazenicy 
piacą po 40 koron i każdy, kto zboże ma, musi za tą cenę 
Do maczeinikow gmin zgłaszają się zolnicy, którym | sprzedać. Jeżeli więc produkta chłopa są kontrolowane, po 
zboża na zusiew nie starczy, a liczba takich jest dość zna- | winno się tasże i kontrolować wsaystko, co rolnik kupuje. 
czna. Naczelnieg gmin powinni bezzwłocznie, jak najsumien- | Chłopa zmusza się do oddania ostatniej miarki zboża, ną , 
niej taki spia sporządzić i wysłać go e. k. starostwu i ko- każdy predukt wiejski nałożono cenę maksymulną, za prze: 
meandzie rejonowej. Powiatowa komiaya gospodarczo-rolnicza | kroczenie której grozi konfiskata i areszt, a x drugiej strony 
powinna naprawdę dać znać, że istnieje i powinna razem | pozwała się chłopa wyzyskiwać. 
Z gminami wystarać się, aby grunta były obsiane, a wsie Jeżeli ivó sg żyta i pszenicj Lusztuje 40 korn, te 
1 miasta były zaopatrzone w pot:zebną ilość zboża lab mąki, uicch stapieje ubranie, obuwio, upał — Za 100 Eg prse 
aby Judność nasza nie mosiuła na wiosnę wymierać z głodu. nicy Lipi teraz zaledwie koszulą lab papierowe sjeduła -— 
Bekwizycye powinny dopiero wtenczas się odbywać, gdy role a robucizna kołe wyprodukowania tych 100 kg wynosi w qe 
będą vbziane, a ludavść będzie mieć xapiwuiene uUiymumię cej, nid obucna cena meksymaina Ceny maksymalne mà 
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Z ziemi kolbuszowskiej. 


(Ciężki przednowck. — Spisy zboża. — Początki relkwi- 
zycyi. — Zaopatrzenie wsi w makę, cukier i nafie. — 
Manipulacye kolbuszowskich grosistów. — Ceny maksy- 
malne. — Podwyżki zasiłkowe). 
Hadykówka, w sierpniu. 

Ciężki przednowek przeżyła ludność powiatu kolbu- 
ezowskiego. Gruntowi gospodarze, mający przed wojną za- 
patnione stodoły i komory zbożem, zmuszeni byli przez parę 
tygodni żywić się samym nablułem. Ubuż:i żyli o wiele go- 
rzej;, ich poź.wienie stanowiły ziemniaki, omaszczene soloną 
wodą, a spożywane tylko raz na dwa dni. Zgłodniuli ludzie 
pracowali od rana do nocy, oczekując z niecierpliwością no- 
wego zboża. Żniwa były spóźnione, to też nikt nie czekał, 
nim zboże dojrzeje, Jeez na gwałt żęto Żyto, niedojrzałe su- 
szono w piecnch i pieczono chleb, którego bardzo wielu ca- 
łymi tygodniami nie jadło. Choroby, jak tyfns, grasowały po 
wioskach, a w mieście ds dziś dnia ladzie chorują i to licz- 
mie, ne tyfns i ozerwoniię. 


hd 


- 


AA do eerca — 1 skutecznie ka sią zająć, Chlop ada Bo 
adzierać i podwyższać cen knpującym, żyła tyiko, sky jego 
praca była ceniona wedlug rzaczywiet«j wartości. — Rząd, | 

który prawie każdy produkt rolniczy zajął i osnaczył «any, 
misch waźmie się do tych, którzy chłopa sprzedają — niech 

to, eo chłop kupuje, będzie oznaczone ceną i niech ta cena 
będzie utrzymywana. 

Zaliczki na podwyżkę zasiłków ludność powoli etrzy- 
muje. Podwyżka ta jednak nie zrobi nikomu wislkiej ulgi, 
to na konto zasiłków wszystko zdrożało. Lndność jednak ro- 
znmie i pamiętać będzie, ża tę podwyżkę wykołatałł posło- 


Józef Brodek. 


Z ziemi sądeckiej. 


wie ze stronnictwa „Piasta”, za co im wszyscy są wdzięczni. (Częściowe usunięcie bolączki cukrowej. — O nafig. «cy 


Jan Bielak. 


O śywność dla ubogich. — Zasiłki. — O zniesienie cię 

żaru dostarczania metryk. — Nadużycia przy wystawianiu 

kwitów na zasiłki, — Mężowie zaufania. — Urodzaj 
i próbna młocka). 


Łyczana w sierpniu. 


Nieraz narzekaliśmy na to, że w wielu gminach po: 
wiatu sądeckiego nie można znpełnie dostać cukru. Obecnie 
wprowadzono w naszem starostwie tę ważną nowość, iż wy 
j dajo się naczelnikom tych gmin, gdzie niema sklepów, karty 

na pobór większej ilości cukru tak, że naczelnicy gmin są 
w możności pobrać na gminę większą ilość cukru, a na 
stępnio cukier ten rozdzielić między mieszkańców wsi. W ton 
sposób została usuniętą bolączka cukrowa choć częściowo, 
częściowo tylko, bo gminy dostają tak mało kartek na cu 
kier, żə często nia wystarczy nawet po jednej kartce na 
numer. Należy się spodziewać, że ta miedogodność zostanie 
usuniętą. Tymczasem powinni wszyscy wójcis tych gmin, 
w których niema sklepów, udać sią do starostwa i żądać 
kart na enukier dla gminy. 

Jak wszędzie, tak i u nas daje się odczuwać wielki 
krak naity. Ludzie wieczorami nie świecą lub płacą i po 
4 korony pokątnym dostawcom za litr nafty. W ostatnich 
dniach rozdzieliła wprawdzie komenda rajonowa kilkanaście 
beczek skon$skowanej nafty między gminy, lecz nia dostało 
się więcej niż litr na numer. 

| *  Przednowak mieliśmy ciężki, a i teras nie kupi ani 
mąki, ani zboża. W sąsicdnich powiatach, n. p. w grybow- 
skim, otrzymują ubodzy karty na bezpiatna mięso i to do- 
Być w znacznej liczbie, tak, że i po 50 osób z jednej gminy 
pobiera bezpłatnie mięso dlas wyżywienia rodziny. Dostają 
tam mięso bezpłatne i małorolni, organiści, niektórzy obar- 
czəni rodziną nauczyciele, a znam także ks. plebana, który 
o zapomogowó mięso dla siebie czyni starania, a ņ nas nie 
wasało to w życie, mimo, że I u nas nie brakuje głodnych. 

Pobór saniłków przez pełnomocników nia we wszyst- 
kich gminach wszedł jeszcze w życie. Wiele jest takich 
gmia, gdzie s powodu nieporadności, muszą sami pobierający 
po zasiłki osobiście chodzić, W następstwie tego znane mi 
s4 przykłady, iż i po trzy dni muszą kobiety na pobór xa- 
shka w mieście czekać. Trzeba raz x tem skończyć. Każda 
gmina powiaBa mieć swago pełnomocnika. 

Jest u nas ten zwyczaj, iż do podań zasiłkowych 
trzeba dołączać metryki, Ciężar ten nalażałoby teraz znieść, 
gdyż, według nowej atawy e zasiłkach, niema różnicy w wy- 
sokości zabiłków między dziećmi i starszymi. Prosimy kom- 
petentne czynniki, by nas nwolniły od tego ciężaru, tem bar- 
dziej, że są nam znane przykłady, lá nawet zu pieniądze 


nie mogła kobieta potrzebnej de podanie zasiłkowego me- 
tryki dostać, 
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„  Pissłom już raz w „Piaście* o słynnej garbarni ské? 
ihłopskich w Nowym Sączu przy al Lwowskiej, gdzie wy” 


|. 


powiada proszący, a jest to jeden z lepszych obywatsił 
Więc ma ten pan żywiciel, czy wygładziciel wydał kartę 


stawiają kwity na zasiłki, Notatka moja odniosła dobry jaa mąką, mrucząc: Bo te — widzicie — każdy udawaiby 


$móek. Zaprzestano na pawien czas Ściągać g kobież ale 
weparcycnalna daniny. Jednak nie na długo. Zaowa sią de 
Fisdują, iś proceder garbowania skór trwa dalej. I tak 
; początkiem sierpnis (zdaje mi się, miało to miejsce 8 sierp- 
ga b. r.) ściągła przymusowo zajęta w tem biurze panienka 
d Józefy Matusik z Łyczany a okazyi napisania kwitu 
A koron. Czekamy, co będzie dalej, 

Z aprowizaczą coraz trudniej. Nietylzo ludność miej- 
£a, lesz i ludność wiejska bezrolna nia ma gdzie kupić 
ływności. Dzieją się przytom także różne nadużycia, Jest 
lednak nadzieja, że sprawa ia wejdzie na lepsze tory. Bę- 
klə to rzecz mężów zaufania, którzy zostali ustano- 
sieni w powiccie. Powia' nasa (podobnie jak i inne) został 
pedzielony na 10 okręgów, dla każdego okręgu zaś zastało 

mianowanych dwóch mężów zaufania, względnie mąż saq- 
ania i sekretarz, do których należy się zwracać we wazyat- 
tlch sprawach, dyezących się żywności, een, różnych nadi- 
tyś I £ p. Aby interesowani wiedzicli, gdzie mają się zgła- 
wad, odzję tu nazwiska tych mężów zanfania, ustanowio- 
łych w naszym powiecie. I tak na okręg dichalezowa, 
dągnący się po lewej stronie Dunajca aż po Witowice, asta- 


chorega i brałby kartki na przednią mąkę, ażby Żydom za 
brakło (na różna ciastka, balabuchy 1 siak:skuchs). 

Cóż to za gadanie? Czy to nasz chłop robi kiody jaki 
zbytki w jedzeniu? Niejeden na pijatykę nia Żałuje, al 
prawie każdy rad jest, gdy ma ziemniaki i grubą zacierkę 
czem omaścić, Więc jeżeli stara aję e przednią mąkę, te 
jej x pownością potrzebuje dla choręgo lub małego dziecka. 

Jednema ta (a ileż kroci tysięcy jest takicha?) rolni 
bowi, dziecko, juś odstawiona od piersi, wyschło, jak szkie 
lot, bo niə mcgło jeść gruboj zaciorki i ziemniaków. Kazdy 
dziwił się, że takio chudziątko joszcze żyje. AŻ gdy ojciec, 
ciężko nie lekko, z wielkiemi ofiarami i prezentami wystarał 
się o przednią mąkę, zaraz dziecko zbujniało i jest zdrowe. 

Nie przyteczam tu nazwisk, bo ilsż kroci tysięcy jest 
takich? 

Wiąc, jakżeśmy Bieszczęśliwi, žo czekamy, aż nas tam 
panowie, księta, czy królowię poratują, a nie ratujemy siq 
sami. Dobrze mówi Mickiewicz: 


Wzywssz Boga, ratunku i Bóg wnet przychodzi 
I zamiast dziecka, chłopa dażego znachodził 


zowioni są pp: Jan Sieradzki i Jan Bednarek, ; który powinien sam poratować się i bronić, be go jest na 
ła okręg Lyszana, obejmujący przeszło dwadzieścia gmin | tyla, Pan Bég nie ześle aniołów, żeby nas ratowali, bośmy 


sd Trszciesza, Łęki, Słowikowy, Jelni, Wilkonogay I Zby- | tego niegodni. 


mye po prawej Etronie Dunajca ań po powiat brzeski, usta- 
somioni 3ą pp.: Józef Kubiss i Franciszek Pięt 
kowaki z Łyczany (o. p. Korzenna), Wieło- 
ławy isąsiadnie gminy mają pp.: Jana Fałowekiego 


Temasza Michurskiego Chomranice s okolicąj 
Jana Kalarasa i Franciszka Zachutę,|rocznica śmierci Tadeusza Kościuszki. Ste ls% 


pp.: 
Btary Sacs pp:Stanislawa Benisza l Aleksana- 


A. Stopa. 


| Odchód Kościuszkowski we Ewowie. 


W dsiu 15 października b. r. przypada sotma 
w tym giu od chwili, gdy zdala od ukochanej Ojczyk 


ira Ziębą Gaboń pp: Józefa Przybyłowiessjną woluej szwajcarskiej ziemii mnarł ten, „który 


| Kurowskiego, Łącko: Dra Henryka Ohwali-|do boju wiódł” i „uczył wroga rąbać kosą". W nczcze- 
boga I p. Stanisława Sopotę z Czerńca, Piwni-|nia wielkiego, siermiężnego Naczelnika, zwycięzcy z poś 
esna pp: Kirsnera Franciszka i Dziadzinę, Racławic, duchowego po dzień dzisiejszy przewodnika 
Łabowa pp: Charynę Jakóba i Chordyśńskiegą narodu, skapis się wśród ohecnego wiru wojennego całe 


Muszyna pp: Antoniego Juszczaka i Btanl- 
jława Kslafata. 

Urodzaja z powoda posuchy są liche. Specyałna cztery 
temisye objeżdżają wsi i urządzają próbną młocką. Rezultat 
jast bardzo mizerny. Tak n. p. przeprowadzona w dnix 
24 siorpnia próbna młocka w gminie Zyczana, w obecności 
dwóch komisarzy, dała z kopy następujące ilości ziarna: 
pszenicy 40 kg, żyta 25 kg, jęczmienia 85 kg. Przepadzą 
również aiemniaki 1 kapusta, jak przepadły drugie zbiory 
dana, Franciszek Piątkowski, 


Przednia mąka. 


Maków, w sierpsiu. 

Jakżeśmy też to nieszczęśliwi! Źle nas wychowana, 

łe sobie nie umiemy rady dać, że przy własnym chłebła 
psychodzi nam umierać s głodu. Ote a p. łona pewnego 
smieślnika oraz rolnika w Makowie chorowała I nia mogia 
jeść ziemniaków, ani tej zaciorki z grubej, żarnowej mąki, 
sło grywik, lub jaką potrawę s przedniej mąki, zjadłaky 
słętnie. Jednak cóż, gdy żyd wcale tego sprzedać nia chceł 
Więc mąż poszedł po kartkę do pana przełożonego nad áy- 
wnością w Makowie. Tea powiada: przynieś mł świadectwo 
dsktwa| — A dyd ja przyniosą recepty I ta flaszeczki 

) lekarstwami, które tam przy łókka mej żony stoją! — 


społeczeństwo nasze okeło tkothanej postaci Kościuszką 
który w prochowyń dymie, przy błysku i huku wystrza: 
łów, na krwią zlanych pobojowiskach stał sią nienko 
ronowanym królem Polski. 

W tym głębokim hołdzie nia braknie i włościań: 
stwa polskiego, któremu Kościuszko przekazał w tra 
dycyi promienna postacie aa = E Bartosza 
Głowackiego i wistackiego i w chlopie nzna 
wal rodaka- obywatela i syna wspólnej nam Matri 

Nie braknie na obekodeie lwawskim, który odbę: 
dzia się w dalach 14 i 35 października $œ. r. włościań. 
stwa polzkiago, zamieszkującege poriat twowski Zrwią- 
zek okręgowy Towarzystwa Bakoły Ludowej powołanej 
komisji poruczył akecyę w tym kieranku, by w ure 
czystościach iwowskich wzięła Jaknajliczniejszy udzimi 
włościaństwe z powiaty, 

Bliższe szczegóły w taj sprawie i treśd programa 
podazay w najbliższym czasie. 


Adwokat krajowy 


Dr Franciszek Barde! 
Kraków, Mały Rynek L. fa 


Dia nauki i rozrywki. 


Do matki. 


A czemuś ty, mataś droga, 
(Tak posmutniała, 


e ci synów twych najmilszych | 


Wojna zabrała? 


Że gdzieś w obcej pędzą stronie 
Żywot tałaczy, 

Nie mając gdzie głowy skłonić 
Po żmadnej pracy? 


Że im świszczą dniem i nocą | 


Kule złowregie, 
A. śmierć zbiera bezustannie 
Żniwo swe srogie? 


Nie płacz, nie roń łez daremnie, 
Synowie wrócą 

I na twoje powitanie 

Pieśń ci zanncą. 


Mabala, 13 maja 1916. Jan Musiał. 


Modlitwa. 


Odbiegłera ludzi i do Qiabis, Panie wszystkich: 
czasów, do Ciebie, Twórco twórców, głos swój wznoszę. | 
_ Pania! Jeśli przystało istotom tak słabym zanosić | 
prośby przed Boga, to spojrzyj ma błędy tworów Twe- 
ich. Niechaą nie będą źródłem kłęsk naszych. Dałeś nam 
sto, Panie, serce mie ku Bienawiści, alaf zum, Panie, 
ręce nie dla czynów eprawczych. Uczyń, iżbyśmy wszyscy 
byli dła siebie nieprzerwanem ogniskiem pomocy i umieli 
godnia znosić trudy tego byta, eo jest jenc krótkicm, 
przojściowem , litości wartem trwaniem jednodniowej 
muchy. 

Uczyń, Panie 
wających nasze ciało, w marzeczach, Rałogach, obycza- 
jach, w niedoskonałości praw naszych, przesądach, nie- 
domysłach, w każdej rzeczy i słowie, w widmych zna- 
kaqh przewagi, przywileju, pychy, nie były powodem 
nieńiawiśei, gniewu i kary.. 

Niech ei, któczy ku chwale Imienia Twego w dzień 
jasny sapalają gřomuieę, tym będą równi, którzy zamiast 
modlitwy aławią promienie pierwszego słońca; niechaj 
pre poutyfikalne równe będą nmajtwardszym, sier- 

ężBYM. g 

Daj wszystkim ladziom jamą, męłną, odrodczą 
świadomość spólaoty i braterstwa. Ale niech wpierw 
znięqawidzą przemocy Bad dachem, jak rabanku, jak 
wszelkiego gwałtu nad ©wecem cichej, świętej pracy. 
Uchowaj nas ed niorsąda i rozdarcia, w ezasach wojny 


emn 


i pokoja i daj aam zakosztować po mękach talackich 
ałodkiega owocu wolności. W. N. 


Parebiią de kon? potrzeba ma wieś. Płaca 
roczna dła żonałege 360 koran i erdynarya, d 
kawzalera 390 korom i wikt Zgłoszenia 
sżzacyj »klasias 


Panie, aby te liche różnice w szatach, okry-| * 


do Admini-f8i 
1-3 


AG w 


Rozmaitości. 


Dzwony kościelna ze stali. W miejsce pobranyeł 
dzwonów miedzianych I mosiężnych na cele wojskowe, wpre 
wadzone zostaną dzwony za stall. Wykonanie tych dzwanją 
kańcielnych eżjęło pewne wielkie przedsiębiorstwo, a dxwony 
przy wypróbowania dały rezultat pomyślay. Dźwięk atale 
wych dzwonów jest harmonijny. 

„Starszy radca bużewy szubienie" (taki tytał na 


jdał mu, eo z protokoia obrad Izby posłów stwierdzić możną 


poes) Daszyński), osławiony nacyonalista niemieski, pozd 
Heine, stawał tymi dniami przed wyborcami w Wiener Neu 
matadt, aby zdać sprawą ze swych czyniości poselskich, Św 
szuliści — czytamy w praskiej „Union“ — zgotowali mń 
mieco żywe przyjęcie Najrzód zahnczało na powitan!e pesh 
gromkie „Pfui!*, potem padło na podium około 20 piękni 
wyfciosanych, drobnych Bznbieniczak x twardego drzewk 
wraszcie ktoś usiłował posłowi zarzucić na szyję Ra długiu 
ssuurze pętlę, ale w ostatniej chwili któryś z nacyoralistón 
giemieckich pętlę pochwycił w powietrzu. Wśród tego krzy 
caaqo w niebogłosy, raucano krzesłami, podium zostałę & 
pelcwy zdruzgotane — i trwało te póty, póki p. Heine nù 
zdecydował się cpnścić sali. Powodem tego przyjęcia by 
znany chrzyk » Holnego, że w Galicyj x» małe jeszcz 


wiaszanę, 


Gkolica Temeszwsru na Węgrzech —to prawdziwy 
raj aprowizacyjny: obowiązują tu tylko karty na nafią i ce 
kier, zresztą i te artykuły można z łatwością dostać p 
sgmiarkowanych cenach. W Temeszwarze i innych miastach 
otolicznych, jak donoszą pisma wiedeńskie, w kawiarniach 
i rastauracyaca wojny zupełnie się mie odcznwa, białe pie 
4xywo {i elsztke sprzedaje się tam, jaz sa czasów przedwo 
jennych. Mięso jest bardzo tanie, nietrudno również dostał 
pszenioy, żyta oraz wszelakiego rodzaju mąki, Kllozram ma 
ala kosztuje najwyżej 6 K. Należy dodać, że rekwizycye $ 
tam maleńkie, wywóz towarów jest zakazany. Szczęśliwi Ma 
daiarzy! A przecież w czasie owakuacyi Galicyi zawracam 
z Węgier pociągi z mchodźcami galicyjskimi x obawy przeł 
wygłodzeniem kraju przez tych nieszczęśliwych! 

Miesta wschodnio galicyjskie po inwazy!. Z dętych 
esasowych doniesień wynika, że miasta we wschodniej Ge- 
licyi ogromnie wskutek wojny ucierpiały. Miasteczko Skała 
było de odwrota niezniszczona Niektóre folwarki kr. Gola 
ehowskiego zostały uszkodzone jeszcze w r. 1915, gorzelnie 
prawie wszystkie zostały zniszczone. Husiatyn zapeł 
a auisBaczeny; częściowe jeszcze w roku 1914, ebee 
w do pazi Gzcrtków nie jest zniszczony. apaleka 


tylko koszary i niektóre gmachy rządowe. Buczacz nato 

miast zniszezony jest zupełnie; stol tylke sodę 
serkiew i parę domów; miasto paliła się mn 4 zawody 
w r. 1914, dotkliwie w r. 1915, częściowe w r. 1916, 
a obecnie do reszty, Monasterzyska sniszczene 
prawie doszczętnie w czasie zeszłorocznych walk 
w tem miejscu, 4 do reszty przy obcenym odwrocis. Pod- 
hajce tak samo prawie znpełnie zniszczone. 
Brzeżany zniszczone częściowo, lecz dótkliwie. 
Borszczów nie zniszczony. Okolice między Złota Ligą 
a Strypą -to pustynia; pola nieuprawione, miasteczka i wsłe 
popalone i poniszczone. 

Nastrój w Ameryce przeciw Niemcom. Pisma da- 

noszą, że w tych dniach przyjął sekretarz stanu, Lanaing, 
deputacyę korpusu oficerskiego i wygłosił gwałtowną mowę 


Wiadomości o żołnierzach. 


Og Sokeri wywiadowczej Krzjowege Btowarzyszenia 
Czerwczsge Krzyża (Kraków, ulica Basztowa 6) otrzyzzae 
liśmy następującs wiadomości o zaginionych źżełnieraach. 


` kanmaan Stefan, 6 p. artyl, x Kroacyl, 1883, byi 

chory i 26 lipca 1917 wyszedł wyleczony zo szpitala 
w Wiedniu. Bokożs Marcin, 40 p. p. 3 k, z Niedźwiodzy, 
1875, zepinął między 6 a 8 czerwca 1916. 

dakal Antoni, 96 p. p. 1 k, ze Stawów, 1883, za. 
gim? 20 czarwce 1916. 

Furman Stanislaw, 67 p p. 13 k, z Kłodawy, 1896, 
saging? 27 stycania 1917. 

Gmrucari Jaa, 20 p. p, a Limanowy, 1856, był chory 


przeciw Nienicom, którzy, wedle niego, „nie prędzej zrzucąji 34 kipca 1919 przybył do rezerwowego szpitala w Vera- 
gniotące ich jarzmo antokracyi, dopóki fizyczna sita zjedna- | prem. Gśruwski Piotr, 40 p. p. 11 k, z Lipia, 1924, za 
czonych demokracyi świata nie złamie pychy niemiechłak i gingi 20 grednia 1915. Gwóźdź Józań, 11 bat sap 1 L, 
dyktatorów wojskowych“. „Pycha rząda niemieckiego —|z Korzwska, 1838, był ranny w ramię i 26 czerwca 1917 
mówił Lansing — grozi wolności rodzajn ludzkiego; ons ało nmarł w pelowym szpitalu 9f1, pochowano go w Skop», 
zofa się przed niczem, dopuszcza się wiarołomstwa, depce |okręg Sasana, Pobracie, grób 339. 
najświętsze prawa i spełnia najbardziej nieladzkie czyny. Kwassuk Mikełxj, 4 p. artyl. fart, u Klenkowców, 
Wystarczy przypomnieć sobie słowa byłego kanclerza, ztówy | 1884, bęł chory ma katar kiszek i 9 sierpnia 1317 przybył 
otwarcie przyznał, żs bezwzględną wojnę łodziami podweś-|do rezerwoweze lanitala w Warażdynie. 
nemi rozpoczną Niemcy dopiero wtedy, gdy będą miałi dosyć Jaaczyk Jan, B4 p. p, 1872, był ranny w lewą 
tedzi podwodnych. Ameryce czyniono ze strony Niermise |nogę 1 8 sierpnia 1817 przybył do rezerwowego szpituie 
złudne obietnice, aby zyskać na czasie, a gdy ten czas nad-|Nr £ w Uaywaz. 
szedł, wyparł się kanclerz wszelkich swych przyrzeczeń. Kta Bałeżny Jaa, 80 p p 15 k, z Hodyni, 1896, zæ 
walczy przeciw armii tesarza niemieckiego, ten walczy wei giu? € czerwca 1916. Kirschen Benjamin, 68 p. landsat 
własnej obronie". Na razie dostarcza Ameryka Europie zBa-|6 k, z Tłumacza, 1696, zaginął międy 24 s S1 morca 
cznej pomery pieniężnej, czerpiąc z olbrzymiego swego budżetu | 1918. Kłunsk Jan, 67 p. p. 2 k, s łeponia, 1878, usglsgł 
wojennego, który wynosi 17 miliardów dolarów, t. į. okeła|5 września 1316. Kobzan Piotr, 89 ppp 1 k, z Bros 
150 miliardów koron. Między innemi uroczyste dalegacye |cziege, 1690, był chory na katar płas i 34 Kyce 1917 
amerykańskie praywiozły a początkiem tego miesiąca dary | przybył ġe raxerwowega mzpitala Kr-5 w Pardubicacż. Kar 
dla Erancyi i Włoch, składające się z dwu parków game-| walski Kicha, S0 p. p. f k, s Kozłowa, 1831, zabler mię 
eholów, każdy po 1200 pojazdów. dzy 21 a $1 mefa 1917. Kozieł Michał 20 p. É Ls k, 
Po rnik pokoju. Z inicyatywy papieża Benedykta XV- | zo Stróżówki, 1634, zaginął 16 lipa 1918. 
jak donosi prasa niemiecka — utworzyła się komisya między-| Each Sobastynn, 34 p. obr. kraj. L k, a Grobli, 1983, 
narodow, mająca na celu wzniesienie w Ostendzie, jake |zaginył między ! « 16 lipca 1916. 
mieście portiowem, s nadto najbardziej aczęszczanem przez miajchrowiez Piotr, 77 p. p, s Felsztyma, 1898, byt 
cały świat, jako miejsce kąpielowe, olbrzymiego pomnizs aa |chory i 2 sierpuis 1G47 wyszedł wyleczozy Ra Ezpiiała. 
część ł pamiątkę pokoja. Pomnik ma pozostawać jako wieczey , Makseń Franciszek, 48 p p 3 k, a Treszowa, 1856, sa 
symbol pokoju i dominować nad morzem, podobnie jak pemnik | ging? między 6 a 8 czerwca 19346. Hurszuluk Andrasi, S4 p. 
Wolności przy wjeździe do porta w Nowym Jorka. ad obr. kraj. 7 k, x Bartkówki, 1676, był chory 1 98 maja 
obliczone na kilka milionów, pokryte mają być zə ekła 1916 wysaedi wyleczosy ze szpitala we Włodzimierza Wae- 
wszystkich narodów, tal; biorycych beznośredni ndział w walce, |łyńakim; edtąd biure mie ma o nim wiadomości. Matejko 
jak neutralnych. Ńsiadki na ten cel podobno jgż zebrzne | Michał, 18 p. p, z Pozdziacaa, 1898, był chary na kats 
wynoszą 700.000 franków, Na czele komiteta stoi kardyaat klszek i £i lgoa 1917 przybył do roserwowego szpitwia 
Wincenty Vanuteili jako senior Św, koleginm, E pemnitiem Nr 3 w Brian. Misterka Wawrzyniee, 12 dyw, trens, 36 


pokoju związany jest zarazem projekt wzniesienia kośsieła| Samocje, 1806, był chary na katar tołątka i 6 sierpnia 
pokoja, którego budową papież się interesuje. 1917 przykył do pruesośnege azpitaja Nr S. Molek Michuł, 
29 p. ebr. kraj. 3 k, ne Siemliechowa, 1896, zaginął między 
20 a 31 lipea 1916. 
Peika Jan, 39 p. obr. kraj. 2 k, x Mordarki, 157A, 
w nieweh rosyjskie Sziliowskij Rudnix, gws. jekaleryne- 
gławaka. Peiraniak Omufry, 46 p. p, s Tyialmioj, 1838, 
byl chory na malązyę I 2 lipta IST pezytbw co rozorwe- 
wego szpłiała w Broż Pobikun Kunstamiy 434 bat landszt,, 
1884, był chory i 16 Epoa 1917 przybył de dermatolegi- 
cznego szpitala w Szsgod. Pracaca Wołcioch, 13 p. p 3 K, 
z Gruszowa, 1836, był chory | 6 sierpnta 1916 przybył da 
rezerwowego mapiiala Nr 5 w Snmhorze; odtąd blare nia 
e o nim nie wie Ptak Władysław, 56 p. obr. kraj, s Wis 
leski, 1689, w nioweli rosyjskiej, Erasnolimsk, gub. porimica, 


Z chwili. 


Rozwcselił się wielce nasz ogół obdarty, 

Ze ma wkrótee otrzymać na ubranie — karty. 
I ją się z tego również cieszę, oczywiście, 
Jednak, cichcem, staram się o — figowa liście... 


Bezgatek z Brzeskiego. 


Miocarzla ręczna, mało używana, jesi 
sprzeńnnia. Wiadomość na plebanii wRadziszow 
p. Skawina 


Madzik Władysław, 31 p. obr. kraj. 5 k., ze Skrzy- 
azówa, 1886, zaginął 21 lipca 1316. Rożek Michał, 40 p. p. 
7 k, z Qyganów, 1889, zabity między 1 a 11 maja 1915. 
Rymarczyk Wojciech, 16 p. obr. kraj, z Jagowic, 1896, 
był chery na uszy I 4 sierpnia 1917 przybył do garnizo- 
nowego Bzpitała Nr 6 w Ołomuńcu. 

Sikora Adam, 100 p. p. 3 k, z Nawsia, 1884, zagi- 
nął 12 lipca 1916. Sikorski Józef, jednor., 16 p. obr. kraj. 


polska straciłaby cały swój charakter, gdyby domy miała 
murowane. Jeśli gdzieindziej jest mniej pożarów, to nie dla 
tego, że domy są murowane, ale diatego, że ludzie są bar- 
dziej ostrożni, — dan Koechman, p. poł. 412: Sprawa 
poruszamy w numerze. Posłowie nią się zajmą. — A, je 
slonek, Czajkowa: Tyle jest obecnie spraw bardzo wa 
żnych, obehodzących cały lud i cały naród polski, że na po- 
święcanie numeru, specyalnie polityce, nie nożna sobie pœ 


|zwalać. Czytelnik „Piasta“ może mieć zupełnie dokładne 


pojęcie o całem życiu politycznem w kraju i o wypadkach 


6 k, m Morawicy, 1898, zaginął między 4 a 6 czerwca j politycznych w całym Świecie, o iie każdy numer uważnie 


1916. Skrobacz Ignacy, 80 p. p. 4 k., z Przedmieścia, 1897, 
zaginął 8 czerwca 1916. Slisz Franciszek, 34 p. obr. kraj. 
10 k, z Rakszawy, 1893, był ranny w plecy i 6 sierpnia 
1917 przybył do wojennego szpitala w Wiedniu XIX, Grin- 
zing. Stańkowski Jósef, 40 p. p, z Trześni, 1892, zaginął 
między 6 a 8 czerwca 1916. Stokłosa Tomasz, 31 p. landszt, 
1l k, z Zabłocia, 1875, był ranny. Suka Henryk, 16 p. obr. 
kraj. 5 k, a Krzywaczki, 1888, był ranny i 3 sierpnia 
1917 przybył do szpitala fortecznego Nr 4 w Krakewie. Sze- 
tucz Stanisław, 2 p. obr. kraj. 4 k, z Mogilan, 1897, s% 
ginął 1 lipca 1916. 

Urbaniak Franciszek, 40 p. p 2 k, s Alfredówki, 
1894, zaginął między 5 a 8 czerwca 1916. 

©Witoszyński Jan, 95 p. p. 2 k, ze Skały, był chory 
1 3 sierpnia 1917 przybył do fortecznego szpitala Nr 7 
w Krakowie. Wojnarowski Józef, _ z  Bnózicza, 
1898, zabity 6 lipca 1917 koło Dnbrowy as Wołyniu, Wój- 
cik Stanisław, 80 a p. 7 k, s Pilzneńskiego, zaginął mię- 
dzy 1 s 3 listopała 1915. 

Zajdal Jan, 46 p. p. 13 k, s Krościenka Niżnego, 
1881, umarł 14 czerwca 1916 w obozie troickim, prow. 
Syr-Daria, Kosya. 

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Biuro wywiadowcze nio ma dstąd j wiadomości: 

Czekaj Jan, BY p. p. Gal Lest, 94 p. p. 

Karel, 40 p. p. Michalec Jan, 13 p. p. Mjalsiy Ko 

10 p. p. Hiętka Franciszek, 1 p. p. Niemf ózef, 34 p. 
landsat. Nytk» Jan, 33 p. obr. kraj, Powrożnik Jan, 13 p. p. 
Reichel Michał, 17 p. obr. kraj. Rożek. Józof, 40 p. p. 
Skrzat Wojciech, 10 bat. sap. Szczotkowski Andrzej, 17 p. 
ebr. kraj. 


QCapowiedai FŁedakoyi. 


już od 
syi zasił- 
| było bez. 
słaky. Nie 


owej i poprosi o dalszą p 
AL. 


pan istotnie utrzymywał dziegi swajej 


g ducha ustawy wynikałoby, xe im 
gląstru zrebi podanie i nieck si 
dkręgu, by te podanie w miś 


źniak, p. pol, 635: Należy 
mać dopioro po wajnie. — 


okręgu o Przyspieszenie załatwienia w starestwie. — Ślecz- 
kow ORM syn tej kobiety jest w niewgli, to 


nie moż nA o uwajnieme wojska, z mewoli 
przyjdzie dóigro po skośczogo wojnie. O jedyn: i 
upóńną się poSłowie w entie, tem kardziej, że 
rzecz {uż została w parlamencie pinoa Należy pray- 


puszczać, że jedynacy, 


ó o ile nie zostaffą uwólnieni, to w ka- 
kcyu ramie będą yżyci ` +8 


u Ta? do służby pozałiontowej. — Win- 
erni Swiszcz, Bux, Czechy: Pieśń pełna jest uczucia, 
4. an pod względein formy burdzo słaba, tak, że ją dru- 

vas trudno. (o do budowy domów na wsi, to musi pan 
Wii, Ma uwagę, Że pożary wybuchają miciy!ko na wsiach, 
mi- | guasta cale się pala, Choć mają domy murowane, Wieś | 


Q- |misya powinna przyznać zasiłek od dnia 


przeczyta. Podajemy dokładne zupełnie streszczenia z poli- 
tyki i z wojny. Gdy się odrzuci tę całą Sieczkę dziennikąr- 
ską, którą codzień mielą pisma codzienne, io życie poli: 
tyczne w danem pańgrwie da się strgścić często w dwóch 
zdaniach. Wiersz zaffleścimy, jak tylko będzie miejsce. — 
Feliks Rygiel, Pisek, Czechy: Cieszymy się. bardzo, 
że H ki, jakie wam posłali czytelnicy, sprawiły wam ra- 
dość. Obyście tylko odnieśli z nich także pożytek. — Marya ` 
Jadwient, Fieszna Qpacka: Jeśli syn nieślubny służy 
przy wojsku, to ina pani prawo pobierać za niego zasiłek, 
Trzeba wnieść podanie na zwyczajnym druku. — MMicnał 
Wójcik, ChHmiełołę Król Polskie: Trzeba zrobić po: 
danie do generalnego gubernatorstwa w Lublinie. Klub po- 
słów ludowych podanie to gotów poprzeć w Lublinie, tylko 
musi znać imię, nazwisko tego ogrodnika, jego żony i dzieei. 
rok urodzenia i t. d. Proszę nam to napisać, a rzecz po% 
przemy, bo zasiłek się należy i powinien być wypłacony. =-= 
Franciszek Balecki, p. pol. 627%: O ile ciotka była 
na pańskiem utrzymaniu, to ma prawo do pobierania zə 
pana zasiłku. Przedewszystkiem jednak ma to prawo żona 
1 dzieci. Jeśli zągiłku dotąd nie pobierają, niech wniosą po: 
danie, bo się należy za cały czas, odkąd pan poszedi na 
wojnę. — Wojciech kkopytko, Tymowa: Zasiłek się 
należy. Niech pan zrobi raz jeszcze podanie i zwróci się do 
posła swojego okręgu o poparcie w starostwie. — Michał 
Pindel, Siryszów: Niech pan się zwróci do komengy 
pułku, w którym syn służył, a komenda będzie mogła udzie- 
lić panu dokładnych informacyj. Trzeba napisać wprost de 
komendy. — J. Fiłipowsiii: Nadesłane nam szczegóły 
o traktowaniu jeńców i żołnierzy oddaliśmy klubowi po- 
słów, który te sprawy poruszy w parlamencie. — Amto- 
ntaa Cipeła, Stryszawa: Zasiłku na córkę, mającą 
29 lai komi nie przyzna, Szkoda zabięgów. Co do awych 
198 K, o, dlaczege tego nie wypłacono. Trzebaby 


znać powo, py można udzielić rady. — Čzytelaiķ w Sa- 
nockiem: Żie pan jest poinformowany. Cena ĘFfirytusu 


wynosi PA około 28 K za litr. Zresztą, jak spirytusu na 
wsi niema, nikomu się krzywda nie dzieje. Zbrodnią byłoby 
puszczać pieniądze na spirytus. Z listu przebija aż nągto 
wyraźnie ióģ konkurencyjna. — A. Re, Męty: Na 
się PROJ m | za nagad szego syna i co najmniej a 
roky .« Trzeba zrobić podanie, a wiąśgiwie już pan 
daWfe powinien był zrokić. — 4. Ba, e e <w: Jest 
dzisiaj. Obcięcie nam ilości papieru przez rząd spowode- 
wało, awla ta wobęc nawału materyału bardzo pilnego, tę, 
że setki liSTÓW ze wsi i od żołnierzy, musieliśmy odłazyć 
nie będąc w możności drukowania ich na razie, W ą 
miejsce zawsze jednak staramy się bodaj po ciha z tyć 
rzeczy dawać, — Wajciech Potok, Zbsrowice: Czło- 
wiek ton został agentetowany jako pospolitak i zasiłek za 
niego rodztcom się n . Niechże zrobią podanie, a ko- 
) o pójścią w pe. 
asiłek ma prawo brać nawet po śmierci toni 
końca wojny I sześć miesięcy po wojnie. — Iózd Bl 
Wulka Niedświecka: Po podręcznik pszczelarski m6 
an się zwróci pod adresem: S. Röbreuschef, Tarnów, szkgły 
im. Staszica. Co do maszynki do pisania, to dziś IMEMA 
co 5ą, Sa siraszgġe 


wszystkiem maszyn ni a te, 

Cepa wynągi uł j RE K. — Pietr Siirzy gy 
ga więk: nę. jak ubrani ay PPM 
zajęte. prawą skór Aaye się rak, T 
który ją w dzisiejszym numerze omawia. ry bę 


żna nabywać w Centrali dla odbudowy kraju, co 
oczywiście ogłoszone. Jeszcze gorsza historya jest x ubra: 
niami, Żadnych firm panu podać nie m.ż ay — Jasc 
Kobiaika, Żurów: Zesiick należy się panu I zonie, oraz 
najuicdszym dzieciom za czas od 19ł5 roiu od jesie ! 
Trzeba wnieść podanie przez urząd gminny. Wájtowi 
oówiądozć, że sarono Się panu zaik nuiis. Wosimo 


o 


maa: 


sowiedzieć żandarmowi, o ile, oczywiście, syn był naprawdę 
podporą gospodarstwa. k d 
Kunegunda Burdacka, Brzezna: Jak nas infor- 
je kwięgaruia Gebethnera, która wydaje wszystkie dzieła 
kiewiczu, trylogia została zupełnie wyczerpana, a nowe 
3 je może być gotowe dopiero za parenaście miesięcy. — 
fenty Czubaia, Odrzywół, Król. Polskie: „Kraj- 
zege“ może pan sprowadzić przez Syndykat rolniczy w Kra- 
kawie, Plac Szczepański 6, do którego niech się pan zwróci. 
Syndykat zawiadomił nas, że:mógtłby panu dostarczyć „kraj- 
zegi“ z fabryki Kowarzika w Prościejowie. Ofertę Syndykat 
by panu posłał, Terminu dostawy w dzisiejszych warun- 
kash oznaczyć nie może. — Marya Łącka, Koszary: 
Pe ższenie zasiłku obowiązuje od 1 sierpnia b. r., a nie 
od dnia, w którym pdwołany poszedł do wojska. Babka ma 
prawo do pobierania zasiłku. — Stanisław Cionek, szpi- 
ład, Zator: Sprawę pchnął ekso. Długosz w starostwie. — 
Michał Marusyn, Pardubice: Numer 33 wysłaliśmy 
drugi vaz, Pierwszy widać zginął. Na list poszła listowna 
odpowiedź, — Franciszek Braciszewski, Silawonia: 
Napisaliśmy do rodziców, podając im pański adres, co pra- 
wda niezbyt wyraźnie napisany. Powinien pan od rodziców 
otrzynać odpowiedź; gdybyśmy otrzymali, zamieścimy ją 
w „Piaście”, — Uzytelmiks W sprawie zyskania miejsca 
ucznia masarskiego, niech pan sią zwróci do Krajowego 
oiura pracy, Kraków, ul. Batorego 1. 25, które to biuro 
utrzymuje wykaz posad. To więcej poskutkuje, niż ogło 
szenie, - Miiekalina Bukowska, Wadowice: Widocznie 
nąż pani jest wejskowym gażystą, dlatego pani nie pobiera 
zasiłku, tylko pensyę za męża. Słuszna rzecz, żeby ta pen- 
sya byt podwyższona, ale o to muszą się dopiero posłowie 
starać. Na razie może i tylko wnieść prośbę do władz 
wejskowych, by pani dały zapomogę. — Hieracecka, Tar- 
tów: Krajowa biuro pracy, Kraków, Batorego I 25. — Jam 
Jipin. Witkowice: Niech żona zrobi podanie o zasi- 
. Może się uda uzyskać. —- Krameciszok Możdźżam, 
Miekitsz Nowy: Jeśli pan nie jest asenterowany, to pan 
wcale nie musi jechać z powrotem. Niech pan się zgłosi 
w sturosiwie i oświadczy, że pan forszpan już dawno skoń- 
czył, że gospodarstwo jest zniszczone, by panu wydano 
carwkę, że pan nie musi jechać z powrotem. W domu niech 
pan ourazu się pogtgra o pożyczyę wojenną na urnchomie- 
nie sacwog | panu xiiiszczono sprzęty, ubrania 
„ niech pan wMżesie podanie do Centrali dla odbudowy, 
oddział zapomogowy. O zapłatą za konie trzeba się upo- 
mnieć w starostwie. — M. de, Wicdeñ: Nie jesteśmy woale 
wrogami’ Rusinów, tem bardziej zaś ruskiego ludn. Z kartki 
pańskiej widać jednak, że pan przesiąkł wszozepianą przez 
waszych polityków nienawiścią dv Polaków wogóle 1 w ka- 
idem słowie, nawet najniewinniejszem, widzi pan zamach 
na Ukraińców. Myśmy sądzili, że Rusini podczas tej wajny 
zrozumieli nareszcie, że to ustawiczne szczmałe przeciw Po- 
lakom w Wiedniu i gdziejndziej i in samym nie przynosi 
żadnego pożytku. Przeliczyliśmy się, bo okazuje się, że po- 
lityka ruska zna tylko jeden cal: urąganie zawsze i wszę- 
dzie na Polaków. Daleko tą drogą pp. Rusini nie dojdą. — 
Fekła Krói, Jazawa: Mąż powinien od miesiąca być 
w domu. Szkoda, że nam pani nie przysłała jego adresu, 
bo jeśli on pełni służbę w polu, to ta reklariacya nie fest 
ważna. Gdybyśmy znali jego adres, moglibyśmy odqowie- 
dzieć dokładnie, czy ewentualnie coś robić, czy nie — Mar- 
cin Paździorko, Kraków: Niech się pań upomni o pie- 
niądze w swojej komendzie. Może tam jest jaki oficer Po. 
lak, to panu to ułatwi — Franciszka Korzeniowsica, 
Kacolina Baran, Marya Kańwik, Marya Tomasa, 
Pleszów: Źle Was powiadomiono. Wszystkie dostaniecie 
podwyższenie zasiłków bez żadnych podań, bo ono się Wam 
z urzędu należy. Nie trzeba zawczasu narzekać, bo niema 
powodu, To, że o pensyę pośmiertną za męża zmniejszono 
zasiłek, to jest wedle ustawy. Dopiero gdyby komisya za- 
siłkowa kazała Wam nadal wypłacać zasiłki w dotychcząso- 
wej wysokości, dajcie nam znać, 
tak, byście otrzymywały to, eo 
po i K 60 h na osobę dziennie. 
tamiskaw Boiny: Po księgę adresową proszą się zwró- 
cić do księgarni Gebethnera i Śpółki, Kraków, Rynek głó- 
wny l 23. — Juliusz koida, Jarosiaw: To, że ktoś 
przed odejściem do wojska żył 
gospodarstwie, stwierdza urząd 
mierya. Chodzi o to, czy ktoś mieszkał razem z rodziną 


a my eprawę poruszymy 
się Wam należy, to znaczy 
— franciszek Grzesiek, 
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czy gdzieindziej i czy istotnie utrzymanie rodziny zależałć 
od powołanego. — den Staroń, Wicdeń, szpłłai: Cie 
szymy się, że „Piast“ stał się dla pana taką pociechą. Te 
same pragnienia, które ożywiają Pana, ożywiają | „galę nasza 
społeczeństwo. Niestety, będziemy jeszcze jednak; ka się, 
długo czekali na spełnienie się naszych dążeń. Ayszymy 
najszybszego wyzdrowienia i zasłużonego odposzynku. — 
E. Zamorskł, Spratzern: Prenumerata zapłacona do 
30 października b. r. O śźrebięta szkoda zabiegać, bo są 
strasznie marne i drogie. — Józei Oikrzesik, Kywiec: 
Ostatecznie nie można mieć pretensyi o te 4 hal., boć przecia 
ten człowiek musi doręczać listy. Pod podanym adresem 
numer wysyłamy. — Br. Drzewicha, Łołynia: Niech 
pani napisze w imieniu Opałkowej potwierdzone przez urząd 
gminny podanie do Departamentu opieki N. K. N. Kraków, 
ul. Gołębia 1. 20 na ręce posła Dra Bobrowskiego, a depar- 
tament natychmiast wyasygnuje tej biednej kobiecie wspar- 
cie, względnie załiczką na zasiłek. — Józet Handelsman, 
Tarnobrzeg: [nterweniowałem w Centrali, Liczę na bar- 
dzo szybkie załatwienie sprawy. — Automi Popiołtcn, 
Witkowice: Niech żona wniesie podanie i umotywije 
w ten sposób, że jest w ostatniej nędzy. Podanie niech 
wniesie przez urząd gminny, który to powinien potwier- > 
dzić, — Marya Skorniewska, Lubłim: Wiadomości 
o mężu może pani zasięgnąć jedynie w Komitecie opieki 
nad jeńcami, Szwecja, Sztozholm, Waestmannagatan 26. My 
nie jesteśmy w stanie, mimo chąci, zasięgnąć tej informa» 
cyi. — Autor Motu z bynowa: Okropna szkoda, że pióra 
nio czują, bo powinno pana było pokąsać to pióro, którem 
pan te brednie pisał. — Jam ićrawczyu, Mościska: 
Sprawę urlopów poruszą nasi posłowie w parlamencie. Innej 
drogi niema. — Walenty Ryłko, Kęty: Nadesłane szcze- 
góry posłużą jako materyał naszym posłom do akcyi w par- 
amencie. — W. 6., Wola Duchacza; W. Mieczyński, 
p. pel. 346: Wiadomości o stałem urlopowaniu p = 
1867, 1868 i 1860 nie odpowiadają prawdzie. — Józef $mech- 
łowski, Wierzchosławice: Kanarki i kanarzyce może 
pan kupić w Krakowie. Niech pan się zwróci pod adresem: 
Józef Szufa, Kraków, Rynek główny |. 44, III. p. — Jan 
Kozioł, Żukowice Nowe: Koks woga panowie nabyń 
tylko z gazowni miejskiej w Krakó%ie, gdzie jednak wszystek 
jest zarewwirowany przez wojsko. Można sią więc e niego 
postarać tylko przez wojsko. Najlepiej będzie, jeśli panowie 
zwrócą się do liższej komendy rejonowej, przedły”ą,za- 
potrzebowanie i postarają się, by komenda jaxo Czynnik 
wojskowy wydała gazowni krakowskiej polecenie wysłania 
panom takiej a jej ilości. To jedyna droga uchronienia 
się od wyzysku żydów pod tym względem. — Franciszek 
Mizera, Łętownia: Adres żądanego pisma brzmi: Re- 
daktion „Streufler's Militarbłatt*, Seidel u. Söhne, Wien I. 
Graben. Kwartalnie kosztuje 8 K. Prenumerata zapłacona 


do 306 września b. r. 
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Kapusta głowiastą, marchew i buraki éwi- 


ża z dostawą zaraz kib wó Wrześniu 
upuje w ami i płac 8p8ze cony 
Edwart Róg w Zaróśławiu. 


Potrzeba uczmi do nauki lutroliga- 
torskiej w wieku ed bt lat w górę. — Opieka ro 
dzinna. — Przyjmie się prowisał. 

Zgłoszenia do Administracyi „Piasta“. 


EPedróżujący. Poszukuje się osoby rzetelnej i obrote 
nej, nar. pol, dobrze wprowadzonej i objeżdżającej Kółka 
rolnicze w Galicyi wschodniej lub zachodniej, celem zbzta 


bezpośrednio w domowem | wyrobów poszukiwauych. Bliższe oferty z podamem warun- 
gmiarty, względnie žandar- | ków. 


relerencyj, wieku it., p, do Administracji A: 
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REsić przeciw świorzkom 3, 6 i LUB. 
Balsam żałądkewy, znakomity Środek przecty 


ERIE RE sA ie ABE DEREI kurczom żołądkowym i brukowi apetyta, w ca- $ 
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nis 3 i 5 K. 
podaje niniejszem do powszechnej wiader 
mości, że od dnia 1 października 1917 r.l 
począwszy będzie płacić — ale jedynie od 
wkiadek po tejże dacie lokowanych 


Poleca RBedakem 88—0 + 


Azolheka m Siebenhirten b. Wien. | 


Piszcis po polske! Każde zamó- 
wienia wysyłamy odwrotnie, przy 
większych zleceniach opła tnie, 
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2 |0 


Od wszelki ich wkia idek, ankash I rzed Śrebiatm tegoroczne, roczne i dwuletnie, sprzedaj 
1 października 1917 r, oplaca Kasa, jak |Farząd dókr Kozy, p. łocą, 
dotąd, tak i nadal, dotychczasowy pre Euzuję każdą ileść 
cent 5%. 

sęk Lo. jarzym 

Podatek rentowy opłaca Kasa oszczęj | zanęt z mi 4 2d 
g £ po aniem terminu dos wy is cyi NSGAWCZ 

dności, dodatek zaś wojenny do podatku | pajsyłać proszę pod adresem: Leon Schinazel, w Rra 
rentowego opłacają strony. 1--3 kowia, ul. św. Sebastyana 20, Telefon 2193. 1—4 
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Bogate zaopatrzony sklad orygiwalzych wys 
ieków apickerskiekh na rozmzlia chorekg, 
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w Ternobrzegu 


przyjmuje wkładki oszczędności i płąci od. 
nowych wkładek oszczędności, jak rówiteń, 
od wszystkich dawniejszych wkładek oszazęy | 
dności od dnia 1 października 1917 r. 
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Podatek rentowy opłaca Towarzystwo 
z własnych funduszów. 
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Kraków, ul Gołębia L. 20, parter. | 
Prześliczna, prawdziwie artystyczna repro- | 


= 


Gukcya słynnego obrazu Fama Matejki: 


JNIA“ 


Wydanio na doskonałym papierze krajo- 

wym, format 40X50 cm, cena 8 K. — Wy- wolny 
danie wytworne na przednim papierze ho- SPY TZT" 
lenderskim, format 502670 em, cena 10 K, LWA 


UDALI LEMONN | HATRA BOSA POLSKA KSIĘGARNIA STELLA“ W CIESZYNIE. 


Pięknie wykonany medalik pamiątkowy; 
z wizerunkiem Matki Boskiej Częstochow: 

skiej i orłem legionowym. Napis »Boże |nauczy się każiy najłatwiej i najgruntowniej na podstawie 
zvaw Polskęc. 1914-1917 srebrny, cena K 150. Samoucezka języka niemieckiego 
Da nabycia wprost w Biurze pod podanym sdresem, dalej profesora B. Keotuli. 


45—0 


gmach Bady powiatowej. 


Fo niemiecku mówić 


w skiepie Ligi Kobiet, Kraków ul. Wišlna L. 4, we wszyst- | $amouczek ter odznacza się przed innymi samouczkamł 
kich dnstytucpach N. K. N. w całym braja, Powiatowych Pre NEI ra ie PARE Kr się 
Eomitetach Narodowych, Ligach Kobiet, wreszele lepszych | jano „ET ea E e c EU 
kandlach dewecyonaliów, handlach galantoryjnych i papiero- UE Mas Mafio kw c=" A 
wych. Gdzie niema wysyłamy za zawiademieniem. Poszaukjemy 
edzprzodawców na korzystnych warunkach. 


z Aach i rowadża uczącego się wprost do myślenia 
i witają sę języku niemiećkim. 

NP ie wydanie tego Samouczka, przejrzane I słow- 
czkiem Gpatrzone, obejmuje dwie części. Część pierwsza 
właśnie wyśżła z dał: część druga w druku. Cena 


Sci I. K 560, cen ci II. K 5-40). WysyTrA"Ble tylko za 
zdliczką lub Ža poprzedniem nadesłaniem pieniędzy, wraz 
z portem K 620. 4 


De nauki rysunków 


potrzebne są 


Obfite wzory podaje dzieło prof, B. Kotuli p. t.: 


PY rysunkowe. Jedyna księga adresowa 


przemysłu i handia krajowego. 
"FP" a uuenutrźc, „EEOROWIDZ PRZEMYSŁOWO. 
JOWACZESKA nanka PYSUUKÓW. qpaynzowy ERÓL. GALICYTU 


Dzieło to, opracowane podług najnowszych przepisów |6 xZGX POMOCY PRZEMYSŁOWEJ Z R. 1913. 19 

i metod, cbejmuja 4 części, z których każda zawiera Ob aahon o władzach. i 

kilkadziesiąt tablic i kilka stron objaśnień. Części te są: |Numjach zdktadania przedaebion I p instytuoyach, wa- 

o: | sć 4 Soc: Ą A l przedsiębiorstw I t. d, wokec grożąc6- 

I Roślina i ornament; II. Przedmioty; ME Ćwiczenia go wyszerpania, zaleca do nabycia: Liga Pomocy Przemy- 

techniczna; TY. Iłastrowanie. Każda część osobno po K 7. | słowej — Lwów, ul. Pańska ll. Cena w oprawie 6 koron, 
Całość w eleganckiej mapie płóciennaj K 30. Tylko za zaliczką, lub za nadesłiniem należytośc! z góry, 


Rby nie zsstać kaleka ma całe Zycie, 


” Be Jeżeli komu zrobiła się gula czyli wypęk w pąchwinie czyl! 
AE e A] BOWOCZENY ełóbinie lab na m ET a može i opadio mu w dał, 
1 jeżeli go żę) lub nie BL ma E te A musi 
P À HE > : . zaraz Eprowadziće sobie anGaz — [o sie cziowi 
Soeg * ytów po kilkanaście tablic z objaśnie- |; bedzie Mój bezpiecznie żyć i pracować adbot : Aa 
Alami, a mianowicie; 1—2. Stylizowanie i szeregowanie |stare lata, Zamawiając bandaż, należy przysłać mia7$ nitką 
baci; 3—4. Stylizowanie i szeregowanie kwiatów; 5. Formy s y canin a oprze A A SĄ cala, RoR sk 
E ; dana > - ej strony, wie e. Ceas bandazu jest kor. 
$eometry cene; 6. Zdobnietwo Indowe; T. Monogramy £ i 7, z szgłólskiemi TA Bpręzynami i pelotami B mi 
i sygnety, 8—10. Ptaki japońskie; 11—12. Motywa ja- | gena kor. 10, 12 1 14, lecz i wyżej. Wysyła się w pudołkt, 
4 , pońskie. Cena zeszytu K 2. pocztą, bez napisu, 60 w Środkun się zaachodzi. 78—0 
Wysyla się tylko za zaliczką lub za poprzedniem nade- 
słaniem pieniędzy. 


BAXŁ ABEM SSTĘDARNI STELLA" w pizszYNIE. M, Le Polaczek W Samborze 8. 


Fegosamego autora 9—4 
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